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Rewoiaela i reakcja.
Kto bacznie obserwuje wypadki dnia, 

temu nie ujdzie spostrzeżenie, że w ostatnim 
czasie w różnych państwach, w różnych 
stronach Europy nagromadziło się dużo 
symptomatów, zdradzających wzmocnienie 
prądów rewolucyjnych, przewrotowych. W 
Anglji mieliśmy strajk gieneralny o charak
terze wyraźnej rewolty mas robotniczych 
przeciwko państwu, w Rosji zamach na 
Stołypina był ostrzegawczym sygnałem po- | 
wracającej do życia rewolucji, w Austrji 
rozruchy na Ottakringu we Wiedniu, a świe
żo znowu wystrzał, dany w Parlamencie do 
ministrów, wskazują na wielkie wzburzenie 
umysłów, we Francji zaburzenia drożyźnia- 
ne oraz ponawiające się akty sabotażu do
wodzą, że pod powierzchnią spokojną iskra 
rewolucyjna tli się jeszcze ciągle, w Portu
galii walka domowa między republikanami a 
monarchistami przybrała charakter otwar
tej wojny, w Hiszpanii wreszcie przed kilku
nastu dniami zawiesić musiano gwarancje 
konstytucyjne w obronie przed agitacją re
wolucjonistów republikańskich.

Niewątpliwie powiedzieć można, że 
wszystko to są wypadki od siebie niezale
żne, ale nikt zapewne nie zaprzeczy, że od
działują one na siebie, że stwarzają pewną 
ogólną atmosferę niepokoju i podniecenia, 
atmosferę niezmiernie podatną dla bujnego, 
rozwoju kiełkujących zawsze i wszędzie 
idei rewolucyjnych. Z tego korzysta szcze
gólnie reakcyjna prasa niemiecka, przy
czyni nietylko podkreśla na każdym kroku 
wewnętrzny związek między poszczególny
mi objawami rewolucyjnymi, ale wprost 
konstruuje świadome współdziałanie czyn
ników rewolucyjnych we wszystkich kra
jach. Czyni to zaś dlatego, żeby na Socjal
ną Demokrację wskazać jako na główną 
sprężynę tego ruchu przewrotowego. Mimo, 
albo właśnie dlatego, że socjaliści niemiec
cy, trzymając się mądrej taktyki przedwy
borczej Bebla, zachowują się właśnie teraz 
bardzo spokojnie i umiarkowanie, prasa re
akcyjna na nich zwala całą winę za każdy 
odruch rewolucyjny w Europie.

To jest manewr wyborczy — jeden z o- 
wych licznych manewrów bardziej efektow
nych niż rzetelnych, których obecnie przed 
wyborami używa w Niemczech zarówno o- 
bóz soejalistyczno-wolnomyślny, jak konser- 
watywno-centrowy. Nie potrzeba bynaj
mniej socjalistów niemieckich uważać za nie
winnych baranków, za jakich oni się chętnie 
podają, ale od .tego d-o przepisywania im autor
stwa, chociażby tylko intelektualnego wszel
kich zaburzeń rewolucyjnych w Europie je
szcze daleko. Taktyka reakcjonistów pru- 
sko-niemieckich w tym kierunku jest tym

Msrzg jaka czynnik paSityczny.
Do czynników natury gieograficznej, które, 

jak wiiaddmo, 'tak doniosłą rolę odgrywają .w ży
ciu narodów, należy morze. Wysuwa się na
wet ono jako czynnik, znaczenia pierwszorzęd
nego, tek dalece, że staje śię osią, około której 
obracają się zabiegi i walki polityczne.

Rozwój środków -komunikacji na morzu i 
sposobów porozumiewania się na dalekie odle
głości, a także wciągnięcie całej powierzchni- 
ziemi w sferę współczesnych zabiegów polity
cznych wzmaga znaczenie morza, jednakowoż 
stwierdzić to należy, że w ciągu całych dziejów 
ludzkości oddziaływanie jego było wielkie. Mo
rze bowieim jest przedewszystfcienn łącznikiem 
między najodleglejszymi krajami, drogą otwar
tą dla wszystkich, którzy mają odwagę i umie
jętność korzystania z niej; dlatego też umożli
wia ono stosunki handlowe krajów nad nim po
łożonych z państwami całej kuli ziemskiej. Roz
wój handlu zależy dziś od dostępu do morza, o- 
brona wolności handlowej ii rozszerzenie jego 
zakresu absorbuje siły polityczne narodów. 
Prócz tego jest morze niezwykle doniosłym 
czynnikiem, oddziaływającym na psychikę ludz-

niebezpieczniejszą, że łączy się z nią żąda
nie prawodawczych środków wyjątkowych 
przeciwko „przewrotowi", czyli przeciwko 
Socjalnej Demokracji. Jest to bardzo pochy
ła droga, na którą chcą wepchnąć rząd i 
państwo różni „obrońcy" istniejącego po
rządku. Smutne doświadczenia z wszelkie
go rodzaju prawodawstwem wyjątkowym 
i rozsądne rozważenie następstw takiej reak
cji politycznej, maskującej się troską o za
chowanie obecnego porządku przeciwko wi
dmu rewolucji; musi 'każdego bardzo scepty
cznie usposobić wobec tych, co najgłośniej 
ową „walkę z przewrotem" proklamują. Na
leży zająć stanowisko samodzielne, podykto
wane jedynie własnym interesem i nie dać 
się otumanić ani bluffowi rewolucyjnemu, 
ani blutfowi reakcyjnemu.

O ustawie parcelacyjnej pisze D eutsche 
F a g e s z t g., organ agrarjuszów niemieckich:

Niedawno wykazaliśmy, że bezpodstawne 
są zaczepki, z jakimi występują niektóre pisma 
z powodu ustawy parcelacyjnej przeciwko pru
skiemu ministrowi rolnictwa. -Minister rolnictwa 
zapowiedział przedłożenie projektu takiej usta- 
vy w przyszłej sesji Sejmu; nie ma najmnie* 
szej przyczyny wątpić o tym, że z całą silą 
będzie się starał -spełnić przyrzeczenie, o ile to 
ty-liko będzie -leżało w jego mocy. Mimo to za
czepki -trwają dalej, chociaż byłoby znacznie 
właściwiej -poczekać, co odpowie minister, któ
rego w każdymi razie niezadługo w Sejmie o 
ustawę tę będą interpelowali.

Jedno z pism narodowo-liberalnych pisze 
obecnie, że projekt ustawy parcelacyjnej, która 
mia-la być zastosowaną tylko względem kre
sów wschodnich, byt już 'wówczas gotowy, -gdy 
■wniesiono projekt ustawy o wywłaszczeniu. 
W-tedy prezydent ministrów miał rzucić hasło: 
„Żadnych praw -wyjątkowych!” i z powodu te
go projekt uipadł. Nie (potrzeba więc obecnie 
-wcale osobnych przygotowań, można się tylko 
ograniczyć do odgrzebania gotowego już pro
jektu. Nie wiemy, jak przedstawia -się sprawa 
z projektem, który rzekomo już był gotowy. 
Jest to zresztą dosyć obojętne. 'Potrzebujemy 
bowiem takiej ¡ustawy parcelacyjnej, któraby 
się dala zastosować do ca lego k r a j u , a nie 
takiej, któraby była przykrojoną tylko do wy
jątkowych stos-u-nków -n.a kresach wschodnich. 
Jeżeli więc pruski minister trolmctwa stara się 
o przygotowanie i wykończenie takiego prawa, 
które da się zastosować do w-s-zysttklch części 
kraju, to najzupełniej -odpowiadać to będzie ży
czeniom, jakie wyrażono iw Sejmie. Także -z 
pu-nktu widzenia walki przeciwko polskości 
żądać należy, żeby ustawa parcelacyjna nie 
była -obliczoną jednostronnie na stosunki pro
wincji, w których gospodarzy Komisja Kołoni- 
zacy-jna, wiadomym bowiem jest, że -polacy u- 
sił-ują, i to po części nie bez powodzenia, ¡za
gnieździć się także w innych prowincjach.

-ką. Narody morskie posiadają cały szereg cnót, 
których brak ludom, nie mającym d-o czynienia 
z tym żywiołem. Morze zachęca do wielkich 
przedsięwzięć, otwierając drogę w świat sze
roki, kształci odwagę zbiorową -i przedsiębior
czość.

Rozważanie wypadków dziejowych i zaga
dnień polityki współczesnej, przy uwzględnieniu 
mc-rza, jako czynnika pólltycznego, wyjaśnia 
.wiele rzeczy, łączy -w całość zrozumiałą wy
padki, które w oderwaniu nie -są dość jasne.

By wykazać słuszność twierdzenia powyż
szego, wystarczy rozejrzeć się w kilku przykła
dach z naszej własnej przeszłości i ze współ
czesnych stosunków ¡międzynarodowych.

J-ak to z wielką przenikliwością i zmysłem 
politycznym wykazał prof. A. Szelągowski w 
jednej ze swoich iprac historycznych, *) walka o 
dostęp do morza stanowiła najważniejsze -zada
nie Rzeczypospolitej polskiej, a przegranie tej 
walk'1 usunęło Polskę z rzędu wielkich potęg 
państwowych w Europie.

Ściślejsze połączenie Póls-ki z Litwą, po
wstanie państwa Jagiellońskiego, obejmującego 
znaczne teryt-orja i przeobrażającego się we-

*) »Walka o Bałtyk«.

Freuda centrowa pobita na zjeżdzie mężów I 
zaufania śląskiej partji centrowej. We wtorek I 
odbyt się we Wrocławiu zjazd ślązkiej partji I 
centrowej z udziałem przeszło 200 mężów zau- I 
tania i posłów centrowych. Na zjeżdzie odbyła I 
się walna bitwa z frondą centrową, którą 
reprezentowali ks. dr. Nieborowski i poseł hr. 
Oppersdortf.

Ks. dr. N i e b o r o w s k i stawi! kilka 
wniosków. Pierwszy opiewał:

Zjazd uwąża Centrum za partję politycz- | 
ną, której zadwiem obrona interesów całej 
ludności według zasasad katolickich.

Zjazd na propozycję lir. Strachwitza prze
szedł wszystkimi glosami przeciwko 3 do p o- 
r z ą d k u dzienne g o nad wnioskom wspo
mnianym, nie dopuszczając do nadania Centrum 
charakteru katolicko-wyznaniowego.

Dalszy wniosek ks. dr. Nieborowskiego wy
rażał niezadowolenie wydziałowi śląskiej partji 
centrowej z powodu jej deklaracji przeciwko 
Irondystom, a trzeci był skierowany przeciwko 
Schles. Volksztg. i jej osobistej polemice. Zjazd 
wszystkimi glosami przeciwko jednemu głoso
wi ks. Nieborowskiego przeszedł nad sprawą 
Schles. Yolksztg. do porządku dziennego, ponie
waż nie rozstrzygnął się jeszcze proces z hr. 
Oppcrsdorifem, a wydziałowi wyrazi! zjazd 
pełne zaufani e.

Następnie omawiano sprawę hr. Oppers- 
d o r i f a i uchwalono wszystkimi glosami prze
ciwko głosowi ks. Nieborowskiego:

Zjazd oświadcza się przeciwko 
'.. szclkuń dążeniom separatysty
cznym, które zagrażają koniecznej — szcze
gólnie w obecnych czasach — jedności partji, 
podkopują zaufanie do kierownictwa partji i 
osłabiają karność partyjną.

Co po tych uchwałach stanie się z frondą 
centrową? Co uczyni osobiście poseł hr. Op- 
persdorff? Jego pozostanie w szeregach cen
trowych stało się prawie niemożliwym.

W sprawie kandydatur poselskich odbędzie 
się zjazd śląskiej partji centrowej w początkach 
grudnia.

leszcze w sprawie ruchu kobiecego.
Od autorki pierwszej korespondencji iw 

sprawie ruchu kobiecego Otrzymujemy list na
stępujący:

Uwagi poczynione do artykułu „W sprawie 
ruchu -kobiet” w nr. 230. Kurjera (Poznańskiego 
wymagają ¡zaprotestowania. -Dlatego zniewo
lona jestem raz ¡jeszcze w taj -sprawie głos za
brać.

-Kurjer Pozn. nie ¡radzi u a stale wprowa
dzać w 'towarzystwa kobiece kwestji równo- 
uprawniemia kobiet — z-daje się z obawy, aby na 
tej zabawce -nie «cierpiała wspólna praca naro- 
dowo-oświatowa, która pochłonąć powinna cale 
społeczeństwo. -Uwaga powyższa -służy tylko 
za dowód, -jak dalece wyzwoleńczy ruch kobiett 
jeśt u nas -niepopularny i jak ni-zk-o społecznie 
postawiony. -W ¡miejsce -długiej polemiki wska-

wnętrzn-ie ze średniowiiecznej monarchii na no
woczesną Rzeczpospolitą, z ustrojem przedsta
wicielskim warstwy szlacheckiej przypadła w 
chwili, gdy odkrycie Ameryki i inne przyczyny 
zadały cios stanowczy znaczeniu morza Śród
ziemnego. M-or-ze Śródziemne było przez długi 
czas terenem, na którym Odbywał się głównie 

i handel, kolo którego skupiały się zabiegi polity- 
i czne ówczesnych państw europejskich. W wie- 
i kii 15. traci ono to znaczenie, położone nad nim 
i miasta handlowe zaczynają się chylić do upad

ku, zainteresowania polityczne w inną zwracają 
się str onę — ku Da ¡tykowi.

W wiekach 16. i 17. Bałtyk staje się osią 
polityki europejskiej. Na niim krzyżują się inte
resy nietylko państw sąsiednich — Polski, 
Szwecji i Danii, łec-z ku niemu również kierują 
się zabiegi Anglji. Francji, Niderlandów i Cesar
stwa. O dostęp do Bałtyku dobija się rodząca 
się potęga moskiewska. Nad tym morzem po- 
wstaie wielki związek hauzeatycki, który wzra
sta do r-ozmliarów prawdziwej potęgi ówczesne
go świata.

Dzięki usadowieniu się krzyżaków w Pru
sach, ¡państwo polskie zostało od morza odcię
te. To też od chwili połączenia się Polski z 
Litwą i zrodzenia się ambicji mocarstwowych

żerny tylko kraje, w których kobiety sięgnęły 
już po prawa wyborcze, a pod względem naro
dowo-oświatowym stoją bardzo wysoko. 
Spojrzmy tylko na Danję i Finlandię, których 
-polityczne położenie jest podobne -naszym sto
sunkom — ile tam nakładu pracy, ile ofiar na 
cele narodowe, jaka sita odporna przeciw na
kazom rusyiikacyjnym we Finlandii! A prze
cież 19 kobiet delegowanych od całego społe
czeństwa zasiada w Sejmie krajowym. Niepo
wszednie musiiały być Ich zasługi właśnie na 
polu -narodowo-oświatowym, kiedy wola ludu 
powołała je na tak zaszczytne stanowiska.

Dziwna rzecz, że równocześnie z rozbu
dzonym dziś powszechnie -nacjonalizmem, wy
zwoleńczy ruch kobiecy szybkim tempem po
stępuje naprzód-. Jeśli -weźmiemy oba -te histo
ryczne fakty pod roziwagę, przyjdziemy mimo- 
w-oli do wniosków zu-petnie przeciwnych twier
dzeniom Kurjera Pozn. Kobiety w Królestwie 

i -i w Galicji należące do ziwiążku „Równoupraw- 
- nienia kobiet polskich" wielkie zasługi położyły 
iw pracy •oświiafowo-nairodowej. Szczególniej 
Królestwo- całą siecią objęte jest związków i to
warzystw, centralizujących się w Warszawie w 
'towarzystwie: „Równouprawnienie -kobiet pol
skich”, które zostaje pod światłym kierunkiem 
p. Kuczalskiej-Reinschmit. tegorocznej jubilatki 
i redaktorki Steru.

To ipewno-, że jeżeli związki ,,¡Równoupraw
nienia kobiet polskich” przystąpią -do „Między
narodowej Rady kobiet”, to tylko jako polki, 
aby -przed światem ¡zadokumentować żywot
ność narodu polskiego ii zaznaczyć wyodrębnio
ne kulturalne stanowisko -naszego społeczeń
stwa.

Co zaś do ocenienia stopnia wartości ruchu 
kobiecego z r. 1908.. to przepraszam, ale Kurjer 
Pozn. nie może być w tym wypadku kompe
tentnym. Sprawa bowiem ówczesna, zanim do- 

I stała się na łamy dzienników, już 'była popirze- 
I dnio 'rozstrzygniętą i przesądzoną w obrębie 
I czterech -sprzymierzonych towarzystw. Może 
I kiedyś do tej chwili powrócimy; dzisiaj lepiej
I 'przeszłości nie 'budzić.

X. X.

Gdyby autorka była z większym objekty- 
I wizmetm ¡przeczytała nasz komentarz do pierw- 
I szej siwej korespondencji, nie byłaby prawdo- 
I podobnie powyższych uwag pisała. W komen- 
I tarzu bowiem naszym mowy nie było o od-ra- 
I dzaniu faktycznego wpr-owadza- 
I n i a -kwestii równouprawnienia kobiet na stałe. 
I Odnośny ustęp mówił wyłącznie -o stronie psy- 
I ekologicznej, że, choć „brzmi to może 
I dziwnie”, „mu-siałyby się nawet przykre nasu- 
I nąć refleksje, gdyby sprawa kobieca miała w 
I towarzystwa kobiece wnieść szczególne oży- 
I wiernie na stałe”, podczas gdy ¡dotychczasowe 
I ogólne kwestje oświatowo-narodowe — jak sa- 
I ma autorka ¡się skarży — „na dalszą metę nie 
I przemawiają do przekonania członków”. Czyfó, 
I że na u my slow ość naszych kobiet dziwne 
I padłoby światło, gdyby sprawa równoupraw- 
I nienia kobiet miała umysły odnośnych półek 
I z e lektry żowa ć na sf a ł e , podczas gdy 
I sprawa ¡równouprawnienia społeczeństwa całe- 
I go w 'stosunku do żywiołu niemieckiego pozwa- 
I la umysłom ich spoczywać w letargu.

To też wyraziliśmy przypuszczenie, że 
I sprawa walki o równe prawa dla kobiet oźy- 
I wiłaby towarzystwa kobiece na pewien okres

w nowym dźiedżrotwde Jagiellonów pawstaje 
nieprzeparty pęd ku morzu. Politycy ówcześni 
świadomie dążą do zawładnięcia jego brzegami, 
a instynkt narodu im w tym sekunduje. Zwy
cięstwo grumwulidzkiie było nietylko zmierze
niem się z niebezpiecznym wrogiem, zagrażają
cym istnieniu narodów, śiwiieżą połączonych 
unją, było ono również wyrazem dążenia do 
zawładnięcia brzegami morza, do otwarcia okna 
z Polski na świat szeroki. 'Późniejsze wojny 
z krzyżakami wyraźnie już 'do 'tego zmierzają. 
A gdy wreszcie u-daje się Kazimierzowi Jagiel
lończykowi po trzynastoletniej walce ¡pokonać 
ostatecznie krzyżaków, to głównym rezultatem 
jego zwycięstwa, umocnionym w pokoju toruń
skim (1466.). jest przyłączenie do Rzeczypo
spolitej Prus Królewsikiich wraz z Gdańskiem. 
Przez oparcie się o brzeg morza staje dopiero 
Polska w rzędzie wielkich mocarstw. A że je
dnocześnie na Bałtyku koncentrują się interesy 
ówczesnego politycznego świata, więc dźięlki 
ternu wchodzi Rzeczpospolita do szeregu 
państw, walczących wówczas o pierwszeństwo 
i przeżywa najświetniejsze swoje czasy. Otwar
cie ujścia przez Gdańsk dla produktów rolni
ctwa krajowego ii dla innych przedmiotów 
handlu rozpoczyna okres ekonomicznej -pomyśl-



ezasu, póło sprawa kobieca stanowiłaby dla 
członków, odnośnych towarzystw „nowość“. 
Samo się przez się rozumie, że mieliśmy na my
śli ogół członków, nie zaś wybitniejsze 
jednostki, które już dzisiaj objawiają ruchli
wość umysłu i zainteresowanie, chociaż do
tychczasowe ogólne kwestie narodowo-oświa- 
towe nie stanowią już „nowości“. Zaintereso
wanie się t y c h jednostek kwestią równoupra
wnienia kobiet na stałe, byłoby psycholo
gicznie n a t u r a ln y m.

Wnioski, jakie autorka wysnuwa z rzeko
mego naszego orzeczenia upadają bez wszyst
kiego, skoro upada założenie. Jak zresztą może 
autorka pogodzić swoje pod naszym adresem 
posądzenia i przypuszczenia, skoro wyraźnie 
oświadczyliśmy się za wykładami, informujący
mi o stanie ruchu kobiecego u nas, za granicą 
i za kordonem? Zwalczania ruchu kobiecego 
nie uważamy bynajmniej za swoje zadanie, 
oczywiście o ile dążenia trzymają się rozum
nych granic, a nie przybierają charakteru 
histerycznego, co w. naszej dzielnicy 
zdarza się w wypadkach bardzo odosobnionych, 
— ale zdarza się.

Jeszcze jedna uwaga. Autorka nie uważa 
Kurjera Pozn. za „kompetentnego do oce
nienia stopnia wartości ruchu kobiecego z roku 
1908“, i to dlatego, że „sprawa była poprze
dnio rozstrzygniętą i przesądzoną w obrębie 
czterech sprzymierzonych towarzystw (kobie
cych), nim dostała się na łamy dzienników“. 
Czy autorka istotnie sądzi, że redakcja, trzy
mająca dłoń na pulsie życia publicznego, wie 
tylko tyle, ile przedostaje się „na tamy dzienni-, 
ków?“ A nie możemy pogodzić się z myślą, by 
autorka, jako szermierka rozumnego postępu 
i rozumnego ró w nouprawnieni a, przy
znawała prawo oceniania ruchu kobiecego 
tylko kobietom. My ze swej strony nie 
rnyśliaiy kobiet uważać zgóry za „niekompe
tentne“ do wypowiadania sądu o działalności pu
blicznej świata męskiego. Uważalibyśmy to za 
sprzeczne z duchem postępu i równouprawnie
nia, tak, jak my go pojmujemy.

O Trypolis.
Pogłoski o nowej bitwie morskiej.

Rzym, 11. października, Wczoraj w no
cy fcrążyła tu .pogłoska, że przyszło do bitwy 
aa aa orz u pomiędzy eskadrą włoską a tureckimi 
kaaonierkami, znajdującymi się w drodze do 
morza Czerwonego. Pogłoskę tę podają Vita i 
Mesagero z zastrzeżeniem; potwierdzenia pogło
ski .dotąd brak.

Do Berlina nadszedł z Rzymu telegram, że 
bitwa ta rozegrać się miała pomiędzy Krętą a 
Rodos. Włoska flota odnieść miała wielkie 
K-wycięstwo.

Bombardowanie Derny.
Konstantynopoli, 11. października. 

Ministerstwu wojny donoszą, że dnia 7. hm. sta
rał się w Demie włoski statek wojenny wysa
dzić na ląd wojsko. Przeszkodziła temu jednak 
załoga turecka. Na to zbombardował statek 
Dernę; koszary, szpital i inne gmachy publiczne 
zostały zniszczone. Po stronie .tureckiej -poległa 
4 żołnierzy, a 7 jest rannych. Statek włoski od
jechał.

Wałka dwuch patrolek włoskich.
Rzym, 11. października. W Trypolisie 

przyszło wczoraj przez pomyłkę do walki po
między dwiema włoskimi pafrolkami. Jedna z 
■ich, zajęta ¡transportem rannego oficera turec
kiego do szpitala, zaczepiona została w ciemno
ści przez drugą, która mniemała, iż ma przed 
sobą oddział turecki. Z obydwuch ¡stron padły 
strzały; po wyjaśnieniu pomyłki stwierdzono, 
iż jeden z żołnierzy został zabity. Kilku -innych 
ranionych.

Młodoturcy wobec niemców.
Konstantynopol, 11. .października.

Komitet mlodohirecki poddał osire! Krytyce po
stępowanie rzŁtdu szukającego -protekcji Nie
miec. Wyrażono życzenie, aby Parlament, któ
ry zbiera się w sobotę, wezwał rząd do zanie
chania polityki ©iermanofilskiej, która w kryty
cznej chwili zupełnie zawiodła. .......

Zbrojenia w Bułgarji.
Konstantynopol, 11. października. 

Półurzędowa Agiencja Otomańska dolnosi, że 
Bułgaria czyni gorączkowe przygotowania wo
jenne. Mieszkańcy wsi, położonych nad grani
cą turecką, otrzymali od rządu bułgarskiego 
bron.

Ponieważ zbrojenia te spowodowane zosta
ły zbrojeniami po stronie tureckiej, oświadczył 
przedstawiciel Turcji z Sofji, że tureckie poru
szenia wojskowe w widujecie adrijanopolskim nie 
mają bynajmniej na celu zaczepienia Bułgarii, 
lecz jedynie utrzymanie porządku i spokoju w 
kraju.

Napad turecki na Trypolis.
Londyn, 11. października. Daily Tele- 

graph dowiaduje się z Trypolisu, że kilka tysięcy 
turków zamierzało w nocy na 10. października 
przypuścić szturm do miasta, lecz zostali oni 
wykryci dzięki reflektorom włoskich statków 
wojennych. Włoska załoga Trypolisu skiero
wała natychmiast ostry ogień przeciw wrogo
wi, w czym dopomogły jej działa statków wo
jennych. Turcy musiełi się wobec tego cofnąć.

Krajowcy trypolitańscy wobec włochów.
W i e d e ń, 11. października. Do tutejszych 

dzienników donoszą, że położenie w głębi kraju 
trypolitańskiego zaczyna przybierać coraz gro
źniejsze dla włochów formy. Główne niebez
pieczeństwo grozi ze strony osiadłego w głębi 
kraju szeika Snussi, który ogłosił już świętą 
wojnę. Potęga szeika tego jest niesłychanie 
wielka, a wpływy jego sięgają na całą północną, 
Afiykę aż do równika. Jest on w stanie podbu
rzyć przeciw wiochom niezliczone masy sfana- 
tyzowanych muzułmanów i skłonić ich do wal
ki na śmierć i życie.

Walka do ostateczności.
Konstantynopol, 11. października. Mi

nister spraw zagranicznych, Assim-bej, oświad
czy! gotowość walki z wiochami aż do ostatecz
ności. Oświadczył dalej, że nie może Włochom 
dać żadnych koncesji w Trypolisie, ponieważ to 
nie zgadzałoby się z godnością państwa ture
ckiego. Nie uczyniłby tego nawet za żadne wy
nagrodzenie ze strony Włoch. Natomiast chce 
Assim-bej zawrzeć przyjazne stosunki z pań
stwami bałkańskimi i pod każdym warunkiem 
żyć z nimi w zgodzie.

Obawy w Czarnogórzu.
Cetynja, 11. października. Rząd czar

nogórski w ciągłej jest obawie o to, by pożoga 
wojenna nie spowodowała czarnogóreów do 
powstania przeciw obecnemu systemowi rzą
dzenia. Dlatego też zakazał prasie podawania 
wiadomości z pola wojny, ażeby już i tak zanie
pokojonej ludności jeszcze więcej nic niepokoić. 

Włosi wobec dążności pokojowych.
Rzym, 11. października. Wobec wysłania 

przez Turcję do mocarstw za pośrednictwem 
ambasadorów tureckich trzeciego wezwania o 
zapoczątkowanie akcji pokojowej pomiędzy 
stronami walczącymi, dzienniki, mające stycz
ność z rządem dają zupełnie wyraźnie do zro
zumienia, że tylko jedno rozwiązanie kwestji 
jest możliwe, tj. jasne i ostateczne przejście 
zdobytego kraju na własność Włoch. Jest non
sensem mówić dzisiaj o protektoracie nad 
Trypolisem. Trypolis musi być oderwany od 
Turcji. Włosi mają teraz prawo do tego przez 
odniesienie zwycięstw.

Mobilizacja w Królestwie?
Petersburg, 11. października. W zwią

zku z wojną wlosko-turecką rozeszła się z Wie
dnia wiadomość, jakoby Rosja mobilizowała

wojsko w Królestwie. Oficjalna ajencja Peters
burska oświadcza, że wiadomość ta jest zupełnie 
bezpodstawną.

Z psychologii wojny.
Gazeta Warszawska pisze:
Wojna, jaką podjęły Włochy o Trypolis, 

jest niewątpliwie wojną narodową w najpełniej
szym tego słowa znaczeniu. Rząd włoski, po
dejmując kroki zaczepne względem Turcji, ma 
poza sobą cały naród włoski we wszystkićh je
go obozach i odłamach. Wyprawie wojennej 
błogosławił papież, nad jej urzeczywistnieniem 
pracowało wolnomularstwo włoskie, nawet ta 
część masonerii włoskiej, która „pracuje“ w pa- 
cyfłźmie, nie uznała za możliwe głosować za 
platoniczną rezolucją międzynarodowego kon
gresu pacyfistów, wyrażającą ubolewanie z po
wodu wybuchu wojny. Socjaliści włoscy, 
wbrew teorjom własnym, które głoszą, iż wojna 
kolonialna jest zawsze i wszędzie „szwindlem 
burżuazyjnym“, z którym proletariat nie może 
mieć nic wspólnego, socjaliści włoscy doszli je
dnak do przeświadczenia, iż zdobycie Trypoli
su leży w interesie proletariatu włoskiego. „Ca
łe Wiochy żyją pod znakiem wojny — pisze ko
respondent Słowa Polskiego z Mediola
nu. — Entuzjazm panuje wszędzie nieopisany. 
Podobnie zgodnego nastroju mas nie było od 
czasu walk o niepodległość“.

Entuzjazm ten wyda się zapewne dziwnym 
i gorszącym naszym domorosłym moralizato- 
rom, którzy oddawna już osiedli na mieliźnie 
„pewnika“, iż „wojna jest hańbą cywilizacji“.

Jeśli jednak mniej ufać będziemy utartym 
„pewnikom“, wniknąć natomiast zechcemy w 
psychologię mas, które nie wahają się rzucić w 
krwawe odmęty wojny, musimy dojść do prze
świadczenia, że wojny współczesne nie są ani 
„szwindlem burżuazyjnym“, jak o tym pouczali 
nas socjaliści, ani „hańbą cywilizacji“, jak uczą 
moraliści, ani wynikiem „matactw dyplomaty
cznych“ jak twierdzą jeszcze tu i owdzie trybu
ni ludowi, ale,' że są one wynikiem głębokich i 
zdrowych instynktów, tkwiących w najgłęb
szych pokładach współczesnych zbiorowisk 
ludzkich.

Oto, jak opisuje korespondent Tempsa, 
Jan Carrère, nastrój wojenny ludności włoskiej. 
Wojna obecna, twierdzi Jan Carrère, jest, wię
cej niż popularna we Włoszech.

„Rzuca ona w duszę całego ludu jakiś fer
ment mistyczny, który z głębi wszystkich 
serc wydobywa wezbraną radość zbiorową 
z tego, że na nowo przychodzi żyć w dniach 
chwały i rozrostu narodowego. Daremnie lu
dzie roztropni i rozumiejący mówią: „Strzeż
cie się! Ryzyko jest wielkie!“ daremnie re
aliści obliczają cyfry, że kraj, o którego zdo
bycie idzie, nie opłaci kosztów zwycięstwa; 
nikt ich nie słucha, słowa ich są głosem wo
łającego na puszczy. Odpowiadają im dono
śne okrzyki ze wszystkich miast półwyspu: 
„Co znaczy interes? Co znaczy niebezpie
czeństwo! Chcemy żyć i odradzać się! 
Chcemy dążyć niewiadomo dokąd, byleby 
poza zakres naszych codziennych banalno
ści!“ Ten poryw całego ludu ku działaniu 
i ku ekspansji, to przebudzenie się dawnej na
tury, to ta ver sacrum, która pchała niegdyś 
całą młodość łacińskiego miasta ku przestrze
niom nieznanym, ku przygodom, ku two
rzeniu nowych prowincji. Echo głosów od
wiecznych, zmartwychwstanie starożytnego 
ideału, parcie krwi całej rasy: oto ta wojna! 
Co krzyżowcy dzisiejsi mogą egzaltować 
poetów i dać powód do rozważań myślicie
lom“... „Prawdziwym motorem wszystkich 
wypadków dzisiejszych jest absolutna, nie
odparta prawie podświadoma potrzeba Włoch 
do stwierdzenia wzrostu swojej narodowej 
wielkości. W ogólnym porywie entuzjazmu 
ludowego trzeba widzieć historyczne i militar
ne uzupełnienie jubileuszowych świąt „risor- 
gimenta“ i dążenie do uwieńczenia Trzeciego 
Rzymu laurem tryumfu“.

Obserwator francuski, jak widzimy, potra
fił zdobyć się na coś innego, niż banalne potę
pienie „polityki rozboju“. Wsłuchał się on w tę
tno duszy ludu włoskiego, w bicie jego serca, a 
wobec młodzieńczego porywu narodu włoskie
go ku wielkiej przyszłości, pióro korespondenta

inusiało odmówić kreślenia banalnych uwag o 
wojnie, jako o „hańbie cywilizacji“.

Czym jest ten entuzjazm włochów? Czy 
nie poprostu świadectwem, iż ludzkość współ
czesna jest jeszcze dostatecznie młoda, by 
zdolna była posiadać skarby droższe ponad 
życie?

Zgrzybiała starość trzyma się kurczowo 
życia, nie ma innych celów i pragnień, prócz 
zachowania fizycznego istnienia.

Młodość łatwo stawia życie na kartę, hoj
nie szafuje krwią dla celów, które wydają się jej 
wyższe i droższe ponad życie.

Obserwator postronny, korespondent 
dziennika francuskiego, twierdzi, że upojenie 
wojenne jest „świętą wiosną“ narodu włoskie
go, prężeniem się jego sił ku lepszej, większej 
przyszłości, poszukiwaniem wyjścia z szarzy
zny życia powszedniego ku perspektywie przy
szłości.

Czy owe nastroje wojenne nie są nieuświa
domionym przeczuciem, że nowa wiosną lu
dów, do której wyrywa się tęsknota pośród u- 
dręczeń powszedniej szarzyzny, przyjść musi 
tylko wśród gromów i błyskawic wojny?...

Są to problematy ciekawsze i istotniejsze, 
aniżeli powtarzanie wyszarzanych formułek o 
wojnie jako „hańbie cywilizacji“,

„Monolog“ wojenny.
.Wojna włosifco-turecka toczy się ii ¡rozwija 

w ślima czyim tempie, pominąwszy 'już to, że jest 
to wojna — dotychczas przynajmniej — nie
zmiernie dziwna, wprost może w takiej formie 
niebywała. Nene F ir. tP r e ¡s is e ¡nazwała ją 
przed kilku (dniami 'trafnie .¿monologiem wo
jennym”, ponieważ właściwie tylko jeidna z 
dwuch stron wojujących jest W niej ¡czynną, dru
ga zaś zachowuje się tak biernie, jak gdyby 
sprawa ta nic ją nie ¡Obchodziła. Lecz i po stro
nie włoskiej, 'stronie ¡czynnej w tej Wojnie, wię
cej spotykamy hałasu i huku, niż faktycznej 
energji wojennej. W chwili, gdy to piszemy, 
nie wiadomo ¡jeszcze, czy ¡chociaż jeden 'okręt 
wiezie już iwłosbie wojisko- ¡lądowe do Tryipohsiu. 
Włoski korpus ekspedycyjny, mający liczyć 30 
do 40 000 Judzi, zebrać się jakoś nie imoże. Neue 
Er. Presse, która mimo ¡całego „patryjotyzmu” 
austryjaćkiego ¡w tej ¡sprawie i miimO' rzekomo 
wielkiej ¡swej ¡przyjaźni dla Turcji, okazuje tak
że dla Włoch życzliwość, wzbuidzającą rozmaite 
podejrzenia, ¡usiłowała już przeld kilku ¡dniami to 
¡przewlekeanie się przygotowań do¡ włoskiej 
ekspedycji lądowej wyjaśnić ¡i ¡uzasadnić. Jej 
zdaniem, zestawienie i wyekwipowanie korpu
su, który ma odpłynąć do Trypolisu, iz tej przy
czyny tak się opóźnia, że postanowiono go ¡zło
żyć z żołnierzy, wybranych ¡ze wszystkich 12 
korpusów armj włoskiej.

Ze względu na trudności1 i niebezpieczeń
stwa, czekające tam włochów, rząd włoski za
mierza tam wystąpić od razu z prawdziwą elitą 
swoich sil bzrojnych. Więc .¡nic dziwnego, że 
się z wyborem odpowiednich oddziałów nie 
spieszy. Niemało zaś czasu wymaga także u- 
tworizeńie z nich nowych zupełnie (batalionów 
i pułków, a niemniej należyte ich wyekwipowa
nie na tę ¡wojnę. Dziwić się — zdaniem N. Er. 
¡Presse —■ powolności tej i ostrożności Włoskiej 
nie można — gdy się zważy, na jak smutne do
świadczenia naraziła włochów czasu swego 
zbyt niedostatecznie przygotowana wyprawa 
przeciwko Abisynii.

Nie imamy bynajmniej ‘zamiaru dociekać, 
czy ¡to życzliwe -wyjaśnienie ¡Nene Er. Presse 
zgadza się z faktycznym stanem rzeczy, czy 
też opóźnienie wysłania korpusu lądowego do 
Trypolisu jest tylko objawem i dowodem ¡niedo
łęstwa włoskiego ¡i nieszczególnego funkcjono
wania ¡całego aparatu mobilizacyjnego iw tym 
państwie. Ludzkość na tej zwłoce nic nie stra
ci, lecz -zyskać tylko może, bo da ona. dyplo
macji więcej jeszcze czasu do usiłowań, mają
cych na ¡celu ¡pokojowe 'załatwienie zatargu.

Jeżeli zaś po stronie ‘włoskiej przygotowa
nia do wojny postępują bardzo powoli, to po 
stronie tureckiej dotychczas Wcale ich nie wi
dać. Depesze o ¡zmobilizowaniu aż ¡siedmiu 
korpusów (a wiięc całej armji tureckiej!) zgóry 
należy włożyć między bajki. Pewien ruch rze
czywisty ¡dostrzec można jedynie w okręgu 
korpusu .saloniickiego, lecz i fu objawia się on w 
bardzo słabej mierze. Spraw-dzają ¡się też naj
zupełniej i w tym. wypadku słowa pewnego 
wyższego oficera zagranicznego, że f-urcy u-

«ości .dla Polski, a udział w .zabiegach politycz
nych największych ¡państw stawia ją od razu w 
ich rzędzie.

Najważniejszym zadaniem kierowników na
wy państwowej staje się dostęp do morza w 
swych ręku utrzymać i panowanie -sobie na mo
rzu zapewnić. Rozulmiał to dobrze ostatni z 
Jagiellonów, Zygmunt August, który wraz ze 
swymi współpracownikami nakreślił m-dąry plan 
działania w tym kierunku, plan świadczący o 
wielkiej przenikliwości ,politycznej tych, którzy 
byli jego autorami.

Lecz o panowanie nad Bałtykiem ubiegali 
się liczni współzawodnicy, a przedelwszystkiem 
Danja i Szwecja, dążyła wytrwale ku morzu 
Moskwa, panoszył się u wylotu wielkiego sy
stemu rzecznego polskiego w morze niezależny 
Gdańsk. Otwiera się też okres wytężonych 
walk o Bałtyk, prowadzonych przez następ
ców Zygmunta Augusta na tronie polskim.

Rzeczpospolita, chcąc panowahue na .morzu 
sobie zapewnić, musliala zgnieść niezależność 
Gdańska i utrzymać przy sobie Inflanty. Spory 
dyplomatyczne z patrycjatem gdańskim i wojny 
z -Moskwą i ze ¡szWedami o Inflanty wypełniają 
też długi ¡okres naszych dziejóiw, okres walki o 
dostęp do morza a utrzymanie jego brzegów w 
swych ręku. . . „ ..

Walkę tę przegraliśmy. ¡Polska nie wypeł
niła ciążącego na niej zadania dziejowego. 
Gdańsk wyszedł zwycięsko ze sporów z króla
mi polskimi, Szwecja prowadzona przez wiel
kiego .wodza i gienjataego polityka, jakim był 
Gustaw Adolf, utrzymała panowanie nad, mo
rzem. A tymczasem wyrastały idiWie nowe po
tęgi — Moskwa i Prusy, które miały później za
jąć miejsce wszystkich walczących o Bałtyk 
przeciwników.

Tafcie było znaczenie morza w naszych 
własnych dziejach; ¡zaznaczyliśmy je nieco ob
szerniej, albowiem przykład wzięty ze stosun
ków znanych jest bardziej przekonywający.

Jeśli ztwrócimy wzrok ¡na wschód, to- łatwe 
również skonstatować, że ¡walka o morze sta
nowi jedno z głównych zadań Rosji. O dostęp 
do morza Bałtyckiego walczyli z Polską i Szwe
cją carowie moskiewscy, ¡wreszcie Piotr Wielki 
„wyrąbał ókno do Europy” i wiedziony gienja'1- 
ną intuicją w „oknie” tyim ustalił stolicę pań
stwa. On również pchnął państwo swoje ku 
morzu w kierunku .południowym. Piotr Wielki 
i jego następcy dążą też wytrwałe ku morzu 
Czarnemu, a następnie ku opanowaniu cieśnin, 
łączących je z morzem Śródziemnym, ku opa
nowaniu Konstantynopola.

' Udział Rosji w t. zw. kweśtji wschodniej, 
■ jej walki z Turcją, (wszak to ¡dążenie do wybicia

na południu takiego samego okna na świat, ja
kie było przedtym otwarte na północy.

Współzawodnictwo ¡innych państw europej
skich nie dopuściło do urzeczywistnienia zdo
byczy, zawarowanych w umowie zawartej z 
pobitą Turcją w San-Stefano, g,dy zdawało się, 
że Rosja jest już blizka celu swych chęci. Do
znawszy zawodu na blizkim wschodzie, zwraca 
się polityka rosyjska ku wschodowi „dalekie
mu”, by znów dążyć do morza, by zapewnić 
sobie na Wschodnim wybrzeżu Azji porty nie 
zamarzające i dogodne. Dialuij i Port-Artur — 
oto z-dobycze niezbędne dla walki o panowanie 
nad Oceanem Spokojnym, walki, która się obec
nie, rozpoczyna.

Zmieniło się ¡bowiem wiele iw ciągu kilku 
wieków, dzielących nas od czasów watki o 
Bałtyk. Dziś współzawodniczą ze sobą wielkie 
państwa -europejskie na całej powierzchni kuli 
ziemskiej.

W Europie terytoria już są podzielone, po-
• wodów do sporów, ¡przynajmniej na Zachodzie, 

jest już imało, toczy się zaś wałka o podział ca
łego świata, konflikty w dzisiejszym świecie 
politycznym najdonioślejsze rodzą s-ię na grun-

* cie krajów odległych — w Korei między Rosją 
I a Japonją; w Persji między Anglją, Rosją i

Niemcami; w Maroku między Francją i Nietm-
- cami itd, , _

Wśród mgławicy zaś skrzyżowania tych 
różnych interesów wyłania się ¡znów panowa
nie nad morzem, jako problemat, skupiający ró
żne interesy i wiążący różne zabiegli i dążenia 
w jedną logiczną całość. Mamy na ¡myśli Ocean 
Spokojny, nad którym posiadają swe posiadło
ści wielkie mocarstwa współczesne — Anglja, 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, Japonia, 
Rosja itd.

Polityka międzynarodowa przestała być eu
ropejską wyłącznie, dowiodła te-go ostatecznie 
wojna japońska. Dziś nOwe ¡potęgi stanęły w 
szereguwielkich mocarstw”, współzawodni
ctwo obejmuje wszystkie terytoria na kuli 
ziemskiej.

Trzeba to zgóry ¡powiedzieć, że tylko te 
narody będą żyły pełnią życia i będą mogły 
spełnić swą misję kulturalną ¿będą mogły do
rzucić swój dorobek do kultury ogólnoludzkiej, 
które bezpośrednio lub przynajmniej pośrednio 
wezmą czynny udział w tym współzawodni
ctwie, w którym jalko jeden ¡z najdonioślejszych 
czynników będzie, jak była ¡dotąd, walka o pa
nowanie nad nforzem.

S t. K o z i c k i.



mTefą podczas Wofny fiiejechio zaimprowizować, I 
co budzi ogólne zdumienie, -nigdy atoli nie umieli I 
i nie umieją i dziś jeszcze ¡wojny należycie przy- I 
gotować. Przeszkadza temu nieszczęsne ich I 
„k-ismet” — -zdanie się na 'wolę Ałłaha.

Niedbalstwo tureckie -i niedołęstwo włoskie I 
z -drugiej strony, ujawniły się ¡już w jaskrawej I 
mierze na morzu. ¡W -chwili wybuchu wojny I 
flota wojenna turecka znajdowała się niemal w I 
komplecie, lecz zupełnie do walki nieprzygoto- I 
wana na wybrzeżach Azji Mniejszej, między I 
Smyrną a wyspą Rhodoś. Rząd ¡turecki zupom- I 
niał zawiadomić jej o wybuchu wojny ¡i prze- I 
słać jej odpowiednie irozkazy. Przypadek ¡też I 
tylko zrządził, że zabrała się ona w ¡tej właśnie I 
chwili ¡do powrotu na bezpieczne wody Darda- I 
nellów. Przybywszy tam, ¡komendanci jej -do- I 
wiedzieli się z niemałym zdumieniem, iż wła- I 
ściwie odbyli już pierwszą ¡swoją podróż w sta- I 
nie ¡wojennym. I ¡gdyby Mota włoska, która rze- I 
komo tak bardzo boi ¡się torpedowców tureckich I 
na wybrzeżach albańskich, była ¡tam flotę itu- I 
recką zaatakowała, mogła ¡była zniszczyć ją lub I 
zabrać bez walki, bez większego krwi rozlewu. I 
Lecz jak -się okazało, po stronie włoskiej nie I 
wiedziano, gdzie się ta fl-ota ¡znajduje!

Zdaje ¡się zresztą, że i włoska akcja na mo- I 
r-z-u ma ¡do tej chwili jeszcze bardzo małe roz- I 
miary, że bynajmniej nie -bierize w niej udziału I 
cała włoska flota wojenna. Tak np. pod Try- I 
połisem znajdują się jodynie cztery większe I 
włoskie okręty ¡wojenne z ¡załogą 1600 do 2000 I 
głów. D-aleikonośne działa1 wielkiego kalibru I 
tych okrętów wystarczyłyby zupełnie do zbu- I 
rżenia ¡przestarzałych słabych fortów tureckich, I 
w których nie ¡było podobno ańi jednego now- I 
szego działa wałowego, lecz ich załoga byłaby I 
-zbyt słabą do ¡zajęcia miasta, gdyby ¡ze strony I 
turków stawiono energiczniejszy opór. Po od- I 
liczeniu personału, potrzebnego ¡niezbędnie do u- I 
trzymania ruchu okrętów ii dla ti-ch własnego bez- I 
pieczeństwa, eskadra ta włoska m-ogła wysa
dzić na ląd w TrypoBsie najwyżej ¡800 ludzi ii 
tylko tyle też znajdować się dziś może w stoli
cy Trypoiisu. Bo, że miasto to jest już w -rę
kach ¡włochów, żadnej ¡nie ¡ulega wątpliwości.

Zdobycie T-rypólisu nie nastręczało też 
wiochom większych trudności 1 ¡niebezpie
czeństw Ponieważ ¡dla braku dział -fortecznych 
załoga turecka, wśród ¡której były ¡tylko ¡trzy 
małe ikompanje artyferzystów fortecznych bez 
armat — okrętowej artylerii ¡włoskiej opierać 
się nie mogła, dano iz Konstantynopola komen
dantowi -dywizji ¡trypoliit-ańskiej ¡rozkaz do opu
szczenia miasta ii dobrowolnego oddania go 
wiochom. Rozkaz ¡ten wykonano też dosłow
nie. Rzekome ¡bombardowanie miasta przez 
wlochów miało na1 celu jedynie zastraszenie lud
ności miejskiej ii wstrzymanie jej od gwałtów 
względem -europejczyków. .¡Ograniczyło się ono 
do -dania kilkudziesięciu strzałów ¡działowych, 
przyczyni starannie Zważano na to, ¡aby nie 
zniszczyć żadnego z minaretóiw miasta. Ogień 
działowy skierowany był ¡wyłącznie na forty 
tamtejsze, bardzo słabe — no i odniósł ten Sku
tek, że ¡opuszczone przez wojsko tureckie, łat
wą stały się -one dla wlochów zdobyczą. Straty 
w ludziach ograniczają się ¡do kilku czy kilkuna
stu ofiar przypadkowych. Zginęli, jak ¡się zda
je, tylko 1-udzie, którzy nieostrożnie weszli w 
-obręb celu strzałów włoskich.

Załoga turecka, licząca w samym Trypoli- 
sie -około 5000 głów, cofnęła isiię w głąb ¡kraju. 
Mógł aona była zniszczyć zupełnie nieliczne od
działy marynarki włoskiej, które zajęły miasto 
po dokonanym „bombardowaniu”, lecz i to wi
docznie nie jest w -planie wojennym -turków.

W ten sam sposób — jak z całą pewnością 
przypuszczać można, marynarka włoska albo 
już zajęła, albo zajm-ie w najbliższych dniach 
jeszcze mniej obronne i słabsze jeszcze posiada
jące załogi inne miasta nadbrzeżne, jak Bengha- 
si, Lepta, Der-na itd. Lecz małe włoskie załogi 
tych miejscowości, aż do chwili ¡przybycia kor
pusu ¡lądowego -w niemałym znajdować się -będą 
niebezpieczeństwie, jeśli -wojsku ‘tureckiemu 
przyjdzie na myśl wykonać na nie nocne na
pady.

Właściwa w-Ojn-a rozpocznie ¡się id-opier-o po 
wysadzeniu na ląd ’tego korpusu włoskiego, z 
chwilą, gdy posuwać się on zacznie w głąb kra
ju. Tam bowiem, gdzie wielkie włoskie działa 
okrętowe już nieprzyjaciela ¡dosięgnąć nie zdo
łają, tnrcy ¡śmiało zacięty stawiać będą mogli 
opór. A włosi napotkają tam 17 batalionów re
gularnej piechoty tureckiej, dziesięć szwadro
nów regularnej i 50 -szwadronów nieregularnej 
jazdy tureckiej z 36 działami. Siła -ta zaś wraz 
z milicją może korpusom włoskim ¡niejedną bo
lesną zgotować klęskę.

Z historji zamachów terorystycznph.
Z powodu zabójstwa Stołypina i odbywa

jącej się obecnie rewizji „ochrany” -kijowskiej, 
reakcyjna gazeta rosyjska, iMoskowskija Wie- 
domosti, przypominając szereg zamachów, do
konanych w ciągu -ostatnich lat, daje ¡do zrozu
mienia, że wszystkie ważniejsze zabójstwa nie 
mogły się prawdopodobnie odbyć ‘bez wiedzy 
tych wybitnych agie-ntów „ochrany”, którzy 
byli jednocześnie ¡rewolucjonistami.

„Czyż wiemy, kto zabił W. Księcia Sergiu
sza Aleksandrowicza? — piiszą między innymi 
Mosk. Wied. — Czyż wystarcza wskazać na 
stanatyzowanego, marnego chłopaczynę, Kata
jewa? Ależ ten chłopaczyna, pomimo najwięk
szego fanatyzmu, sam nie mógłby dokonać nic 
straszniejszego, niż naprzykład rzucenie kamie
niem... Dokonał jednak takiej rzeczy, która 
wymagała olbrzymiego spisku, -dokładnych ¡in
formacji o sposobie życia ofiary, śledzenia jej i 
strasznych niszczących narzędzi zabójstwa. I 
wszystko to, to jest cała istota przestępstwa, 
jest ukryte w mroku przed sprawiedliwością?”

Niejako w odpowiedzi na ten artykuł, czę
sto dobrze poinformowane w takich sprawach 
Nowoje Wremja, które w ostatnich -czasach in-

Według opowiadań SawihJtowa, sytuacja I 
wydała mu się bardzo trudną. T-rzeba było I 
zdecydować się na jedno z dwojga: albo, za- I 
miast Aleksandrowicza, wziąć samemu udział | 
w zamachu, albo powierzyć go Oipan-asowi, albo I 
wreszcie próbować zamachu z jednym bombi- I 
stą, Ka-lajeWem.

Opanas był dorożkarzem, jego aresztowa- I 
nie wydałoby sposoby śledzenia, Sawinkow I 
zaś miał paszport angielski i nie mógł narażać I 
anglika, który -mu go -dał. Nie było rady, trze- I 
ba było odłożyć zamach do cziasu sprzedania I 
przez Opanasa koni, lub do czasu zmiany pasz- I 
por-tn Sawinkowa, ale Kalajew zaczął nalegać, I 
żeby puszczono go samego z bombą. Sawin- I 
kow wręczył mu -jedną bombę, drugą zwródił I 
¡Dorze Briliant.

Jak wiadomo, Kalajew dokonał zamachu. I 
Wybuch bomby nastąpił dnia 17. lutego, -mniej- I 
więcej o godzinie 2. minut 45 po południu. Źró- I 
dła urzędowe tak opisują zamach. — 17. lutego I 
1905. r. w M-osIkWie, kiedy ¡Wielki Książę Ser- I 
g-jusz Aleksandrowicz przejeżdżał w karecie z I 
pałacu Nikołajewśkiego na Twierską, na placu I 
Senatu w odległości 65 kroków od bramy Ni- I 
kolskiej, nieznany zbrodniarz rzucił w karetę I 
Jego Wysokości bombę. Wybuch zabił Wiel- I 
kiego Księcia na miejscu, woźnica zaś, Andrzej I 
Rediitkin, otrzymał liczne i ciężkie rany na -ca
łym -Ciele. Ciało Wielkiego Księcia zostało ze
szpecone, przyczyni głowa, czyja, górna część 
piersi z lewym ramieniem zostały oderwane i I 
¡zniszczone zupełnie, lewa noga złamana wraz z 
biodrem, od którego wybuch oderwał dolną 
część.

Siłą wybuchu bomby, rzuconej przez zbro
dniarza, kareta, w której jechał Wielki Książę, 
została -rozbita na dr-zażgi, oprócz tego popęka- j 
ty wszystkie frontowe szyby w najbliższej od 
wrót NlkoJskich części gmachu instytucji sądo
wych i stojącego naprzeciwko gmachu arse
nału.

Sam Kalajew w liście z więzienia tak opi
suje chwilę wybuchu: „Rzucałem na odległość 
czterech kroków, nie 'więcej. Wicher wybuchu 
objął i minie, widziałem, jak kareta rozlatuje 

I się... Później, kiedy dym się rozwiał, leżałem 
I przy resztkach tylnych kół karety. Pamiętam 
I jak dym i drzazgi z ¡karety uderzyły mnie 
I wprost w twarz. Później w odległości pięciu 
I kroków w pobliżu bramy zobaczyłem kawały 
I ubrania Wieikoksliążęcego i obnażone ciało.... W 
I odległości dziesięciu kroków leżała moja czap- 
I -ka, poszedłem, podniosłem ją i nałożyłem na 
I głowę. Obejrzałem siebie. -W całym ubraniu 
I sterczały drzazgi z karety, świta była w strzę- 
I pach i opalona. Z twarzy płynęła,mi obficie 
I ¡krew. Zrozumiałem, że nie ucieknę, chociaż 
I przez dłuższą chwilę nilkogo nie było w pobliżu. 
I Poszedłem.... Niebawem usłyszałem krzyki z 
I ¡tyłu „łapaj, łapaj!” O mało nie najechały na 
I mnie jakieś -san-ie, czyjeś ręce schwyciły mnie. 
I Nie broniłem się. Dokoła zaczęli kręcić się po

licjanci i tłumy ludzi”....
KafejeWa sądzono w specjalnym wydziale 

Senatu w dniu 18. kwietnia 1905. r. Został ska
zany na śmierć i powieszony w Szlisselfourgu 
dnia 23. maja tegoż roku.

Sawinkow i Opanas wyjechali zia granicę, 
Aleksandrowicza aresztowano w kilka miesięcy 
później na południu przy spełnianiu jakiegoś za
machu terorystycznego i powieszono z wyroku 
sądowego.

Dora Bńillaint została po roku aresztowana 
z powodu jakiejś sprany i zmarła w więzieniu”.

teresuje ¡się for®zQ „oefirafią” i jej rewizją, przy- i 
tacza szereg ciekawych wyjątków z pamiętni- I 
ków jednego z dawnych działaczów organiza- I 
cji bojowej socjal-rewolucjonistów, Borysa Sa- I 
wiinkowa, które z-os-tały wydane za granicą. W I 
pamiętnikach tych opisana jest dokładnie — I 
zdaniem Now. W-r. — sprawa zabójstwa Wiel- I 
kiego Księcia Sergiusza Aleksandrowicza, oraz I 
ministra Plehwego.

„Ustęp, dotyczący zabójstwa Wielkiego I 
Księcia — pisze Nowoje Wremja — Sawinkow I 
zamyka w ten sposób: 'Na naradach gienews- I 
kich -organizacji bojowych we wrześniu 1905. r. I 
powierzono m-i dokonanie zamachu na moskiew- I 
■skiego gienerał-guberriatora, Wielkiego Księcia I 
Sergiusza Aleksandrowicza. ¡Razem ze mną I 
pow-inni byli jechać do Moskwy. Dora Briłiartt, I 
Jan Kalajew, Opanas (pseudonim rewolucyjny). I 
Miałem prawo dobrać sobie jeszcze jedną oso- I 
bę. Plan kampanii ¡był s-tary, już wypróbowany I 
przy zabójstwie Plehwego. Projektowano śle- I 
dzić przez jakiś czas Wielkiego Księcia i następ- I 
nie zabić go na ulicy. -Do śledzenia mieli być I 
użyci dorożkarze, którymi powinni byli stać się I 
Opanas i Kalajew. Na początku listopada Bri- I 
liant, Opanas, Kalajew i ja wyjechaliśmy do I 
-Rosji. Po upływie kilku dni spotkaliśmy -się w I 
Moskwie”.

W dalszym ciągu Now. Wr„ streszczając I 
pamiętnik Sawinkowa, pisze:

„Opanas i ¡Kalajew kupili sobie jednoczę- I 
śnie (21. grudnia), chociaż w różnych punktach I 
Moskwy, sanie i konie. Stawili się w policji, 
otrzymali numery dorożkarskie -i zaczęli robotę, 
w której, według opowiadań Sawinkowa, 
współzawodniczyli ze sobą. Kalajew, ¡po spę
dzeniu na ulicy wyznaczonego przez plan cza
su ,uie przerywał swych obserwacji. -Prizez 
resztę dnia prowadził obserwacje dalej, już we
dług kombinacji-własnych. Udało mu się często 
spotykać Wielkiego Księcia na takiej ulicy i o 

- takiej godzinie, gdzie tego można się było spo
dziewać najmniej. . Opanas miał również plan 
własny. Wykonywał go niezależnie od Kataje
wa, lecz mniej jeździł po ulicach. Zapomocą 
kombinacji -logicznych dochodził do wniosku, że 
Wielki Ksliążę musi koniecznie wyjechać o pew
nym czasie ¡i starał ¡się, żeby wtedy być zaw
sze na ul. Twerskiej. W ten sposób jego obser- 

I wacje dopełniały obserwacje Kalajewa i od- 
I wrotnie.

„Z Borysem Sawink-owem, mieszkającym 
-za paszportem inżyniera angielskiego. Jamesa 

I Halley’a, obaj dorożkarze spotykali się w re- 
I staura-ćji ¡Bakostowa. w pobliżu Sucbare-woj 
I wieży, w niedziele i -dni świąteczne.

Pomimo tak nielicznej organizacji obserwa- 
I cja szła bardzo sprawnie. Wkrótce zbadano do- 
I kładnie wygląd zaprzęgu Wielkiego Księcia.
I Kalajew opisywał go tak dokładnie, jak niegdyś 
I zaprzęg Plehwego, którego również śledził 
I przed zamachem. Szczególnymi znamionami 
I zaprzęgu Wielkiego Księcia, odróżniającymi go 
I od innych, były białe lejce i białe acetylenowe I światła w latarniach; takich latarni nikt więcej 

w Moskwie nie posiadał. Kalajew i Opanas po
znali dobrze woźniców wielkoksiążęcych i mo
gli bez omyłki określić, czy wyjeżdża Wielki 
Książę, czy -też Wielka Księżna. Jednak roz
poznawanie dokładne zaprzęgu nie wystarcza
ło. Niezbędne było uśtalić, kiedy i dokąd Wiel
ki Książę wyjeżdżał. Niebawem -dowiedziano 
się tego 5 zdecydowano wykonać zamach.

Dnia 23. stycznia, niespodziewanie ¡dla spis
kowców, Wielki Książę iprzeniiósł się do Kremlu, 
trzeba było rozpocząć nowe obserwacje. Nie
bawem spiskowcy stwierdzili, że Wielki Książę 
regularnie -odwiedza pałac ¡twerski, gdzie mie
ściła się kancelaria zarządu 'cyWil-nego gienerał- 
gubernato-ra. Stanowisko obserwacyjne prze
niesiono na ulicę obok pałacu twerskiego.

Wobec tego, że Wielki Książę wyjeżdżał 
regularnie, a zaprzęg jago był dobrze znany 
spiskowcem, wiięc zaczęli -od początku -lutego 
przygotowywać zaimaoh. Kalajew sprzedał swe 
sanie i wyjechał do Charkowa, żeby ukryć śla
dy swego życia dorożkarskiego i zmienić pasz
port. Na posterunku obserwacyjnym pozostał 
tylko Opanas, który stał ze swymi sankami w I 
pobliżu „Car IKołolkoła” naprzeciwko pałacu ii 
przez ostatnie dwa tygodnie śledził Wielkiego 
Księcia. • Dla jakichś powodów ani liczni „file- 
rzy”, ani stójkowi nlie zwrócili na niego uwagi.

Zamach był wyznaczony na 15. ¡lutego, kie
dy w teatrze Wielkim miało odbyć się przedsta
wienie na korzyść Czerwonego Krzyża, pozo
stającego pod opieka Wielkiej Księżny Elżbiety 
Teodorówny. 'Kalajew powrócił do- -Moskwy, 
Sawinkow pojechał po-Dorę Brillant, która mia
ła zrobić bomby. Brillant -mieszkała czasowo 
w Dorpacie i tam przechowywała dynamit.

Po przyjeźtdzie do Moskwy, Dora ¡Briliant 
zamieszkała na ulicy ¡Nikolskiej w hotelu „Sla- 
wlanśkij ¡Bazar”. Tutaj w ciągu dnia 15. lutego 
zrobiła dwie bomby: jedną dla Katajewa, drugą 
-dla niejakiego Aleksandrowicza z Baku, zjedna
nego dla sprawy przez Sawinkowa. O 7. wie
czorem Dora Briliant wyniosła z hotelu zawi
nięte -w pled bomby i oddala je, oczekującemu 

¡¡na nlią >w zaułku Bogo-jaWleńskim, Sawinkowo- 
wi, który schował je do portfelu. O godzinie 
7 U obie bomby były już w rękach bontbistów, 
a o 8. wieczorem Kalajew stał na placu „Wos- 
-kroisieinskim” ,prze-d gmachem zarządu miejskie
go, Aleksandrowicz zaś w bramie ogrodu Ale
ksandrowskiego. Wielki Książę mógł przeje
chać od bramy „N-ikolskaja” do teatru Wielkie
go tylko dwiema -drogami: obok Kalajewa, lub 
obok Aleksandrowicza. Kalajew i Aleksandro
wicz byli ¡przebrani za chłopów w „poddiów- 
ikacli". czapkach z daszkami, w butach wyso
kich, bomby mieli zawinięte w pstre chustki. 
Sam Sawinkow siedział w ogrodzie Aleksan- 

I drowskim i oczekiwał tam na wybuch. Jednak 
I tego dnia z powodów wypadkowych zamach 
I nie dosze-dl do skutku.
; 17. lutego rano Atókśandrow-icz odmówił u-
I działu w zamachu, oświadczając, że przecenił 
I swe siły 1 obecnie po 15. lutego spostrzegł, iż 
I ¡nie m-o-że pracować jatko terorysta.

wnym i rosjaninem. Śledzfwo utrudnia podobno 
niezmiernie podawanie przez aresztowanego 
fałszywych dat i okresów życia. Jak z zeznań a- 
resztowanego można wnioskować Laugner był 
w Rosji już kilkakrotnie karany i życie jego 
przedstawia się nader burzliwie. — Mimo, że 
zasłania się w śledztwie politycznymi względa
mi, przedstawia się on jako wyrafinowany 
szpieg dobrze płatny, a odwdzięczający się szta
bowi gieneralnemu informacjami fantastyczny
mi. Wspólnik jego — którego nazwisko nara- 
zie jeszcze nieznane — pozostaje nadal w wię
zieniu śledczern.

Krach teatru niemieckiego w Cieszynie.
Z Cieszyna piszą: Teatrowi niemieckiemu, 

wybudowanemu ogromnym kosztem w Cieszy
nie, celem utrwalenia niemieckiego charakteru 
miasta, grozi poważne bankructwo. Wielu ak
torów i aktorek musiało opuścić Cieszyn, ponie
waż dyrektor teatru nie był w stanie wypłacać 
im regularnie pensji, obecnie zaś żąda ogromnej 
subwencji od gminy, grożąc w przeciwnym ra
zie zamknięciem teatru. Niemcy robią wszyst
ko, aby teatr nie upadł, mianowicie zbierają od 
bogatych niemców wysokie abonamenty na ca
ły sezon oraz prywatne dary.

Klub Narodowy.
Lwów, 11. października. Powstało tu no

we ogniwo życia towarzyskiego, w postaci ka- 
l syna o podkładzie politycznym p. n. Klubu Na

rodowego. Celem Klubu jest: a) tworzenie o- 
gniska życia towarzyskiego dla członków, b) 
zajmowanie się badaniami nad położeniem i roz
wojem narodu polskiego, tudzież skupianie łu
dzi na tym polu pracujących. Na czele Klubu

I stoi p. Wojciech Biechoński.
Proces o szpiegostwo.

Lwów, II. października. Przed trybuna- 
I łem karnym rozpoczęła się rozprawa przeciw 
I Leibowi i Leibischowi Weissmanom i Wolfowi 
I Steinbergowi, oskarżonym o szpiegostwo na 
I rzecz Rosji. Wedle aktu oskarżenia mieli oni 
I pozostawać w stosunku z władzami rosyjskimi 
I i trudnili się przeprowadzaniem emigrantów I przez granicę przez Zbrucz. Uprawiali nadto 
I szpiegostwo wojskowe.

Na trop ich roboty wpadnięto w nocy na 28 
I kwietnia. Wtedy przeprowadzili oni przy po- 
I mocy przewodnika Lyseńki 3 rewolucjonistów. 
I Gdy rewolucjoniści znajdowali się na środku 
I rzeki. Weissmanowie zapomocą lampy dali znak 
I rosyjskiej straży granicznej. Strażnicy chcieli 
I schwytać rewolucjonistów, którzy rzucili się 
I do ucieczki. Jeden z nich został zabity, dwaj inni 
I (jeden z nich ranny) zbiegli. — Rozprawa jest 
I tajną.

Z zaboru austryjackiego.
Posłowie śląscy a Koło Polskie.

Kraków, 11, października. Goniec Ponie
działkowy ogłasza wywiad u posła ks. Londzina 
o stosunkach z Kołem Polskim. Posłowie śląs
cy u początku Parlamentu złożyli memoriał u I 
bar. Gautscha i Bilińskiego o położeniu i potrze
bach ludności polskiej w Cieszyńskim. Memor
iał ten odesłano do Wydziału krajowego w O- 
pawic, skąd dotąd niema żadnej odpowiedzi. 
Wobec tego ks. Londzin i dr. Michejda, nie ma
jąc rezultatu swych starań, zajmują nadal wobec 
Kola stanowisko wyczekujące i w skład jego na 
razie nie wchodzą.

Przeciw propagandzie ukraińskiej.
Lwów, 11. października. W dyjecezji sta

nisławowskiej zawiązał się poufny komitet księ
ży, który ma obmyślić sposoby, jak należy dzia
łać przeciw antyreligijnej propagandzie polity
ków i publicystów ukraińskich. Do komitetu 
należą księża, którzy dotychczas brali wybitny 
udział w życiu publicznym partji ukraińskiej, a 
przecież im już za dużo tej demagogicznej i 

.szkodliwej działalności rozmaitych ukraińskich 
działaczy.

„Uciskani“ Ukraińcy.
Wiedeń, 11. października. Na posiedze

niu klubu ukraińskiego po przyjęciu do wiado
mości referatu prezydium o sytuacji politycznej 
-- zaznaczono, że pogłoski o rokowaniach ugo
dowych polsko-ruskich nie mają podstawy fak
tycznej.

O ile po polskiej stronie istnieje usposobie
nie ugodowe— klubowi ukraińskiemu jest nie
wiadome. „Pakty” — wskazują, że „narodowy 
ucisk rusinów od rządu krajowego nietylko nie 
ustał.— lecz nawet się wzmocnił (!)“.

Postanowiono wreszcie zawiadomić o tym 
rząd, którego bierność ponosi tu także winę. 
Prezydium klubu ukraińskiego oświadczy rzą
dowi, że wyciągnie z jego postępowania kon- 
s c k w e n c j e.

Szpiegostwo w Galicji.
Kraków, II. października. Dalsze śledz

two w sprawie aresztowanego przed miesiącem 
pod zarzutem szpiegostwa Wagnera, ustaliło 
wreszcie jego faktyczne nazwisko. Aresztowa
ny nazywa się Mikołaj Langner, jest prawosła

Wiadomości polityczne.
Zatarg persko-rosyjski.

Teheran, 11. października. Minister fi
nansów Morgan Sihusiter wysłał po poprzednim 
zawiadomieniu ¡posła rosyjskiego ‘stu żandarmów 
pod dowództwem oficera amerykańskiego celem 
obłożenia aresztem majątku Szacha ed Sultaneh, 
brata zdetronizowanego szacha perskiego. Ro
syjski konsul gieneralny zaprotestował ¡przeeiw 
takiemu postępowaniu, 'ponieważ majątek ten 
zastawiony ma być w pewnym banku rosyjs
kim.

Samorząd irlandzki.
Wedle doniesień prasy angielskiej gabinet 

Asouitlńa zajmuje się obecnie opracowywaniem 
projektu ustawy autonomicznej, czyli t. zw. 
homerule'u dla Irlandii. Rzecz prosta, iż wia
domość budzi żywe zainteresowanie wśród o- 
pinji publicznej Wielkiej Brytanii, gdzie, jak 
wiadomo, sprawa obdarzenia Irlandii samorzą
dem jest jednym z naczelnych zagadnień poli
tyki wewnętrznej ostatnich lat kilkudziesięciu, 
wywoływała niejednokrotnie gorące walki i 
przesilenia i dzieli wogóle ludność na dwa odła
my, namiętnie za i przeciw home r u 1 e‘o w i 
występujące:

Rząd pokonał już przez konferencję z p. 
Remondem trudności finansowe i bił o home
rule'u, który będzie przedstawiony „Parlamen
towi na sesji przyszłego roku, pozyska nieza
wodnie większość w Izbie gmin, a jeżeli Izba 

i lordów odrzuci go, co jest niewątpliwe, po dwa- 
kroć, to wskutek utraty przywileju absolutnego 
veto, nie będzie już mogła przeszkodzić, aby 
ten bil, emancypujący Irlandię, nie stał się pra
womocnym jeszcze w bieżącej parlamentarnej
kadencji,

Chociaż niema wątpliwości co do ostatecz
nego wyniku, to jednak walka aż do ostatniej 
chwili będzie zajadła. Klub ośmdziesięciu, je
dna z poważnych liberalnych instytucji, właśnie 
powrócił z wycieczki po Irlandii, gdzie się jego 
członkowie obznajmili z istotnym stanem rze
czy i przekonali o dotykalnym polepszeniu 

I miejscowych stosunków w ciągu kilku lat osta- 
I tnich pod liberalnym rządem, a przedewszyst- 
I kieui przez uwłaszczenie czynszowników. Gdy 
I będzie Irlandia miała swój własny Sejm i swoją 
I własną administrację, odrodzi się zupełnie i u- 
I dowodni, do czego jest zdolna ta sprężysta raśa 
I celtycka, trzymana przez wieki na uwięzi przez 
I gardzącego nią obecnego władcę. Jedna z naj-
I bardziej oburzających niesprawiedliwości hi- 
I storycznych zbliża się do końca.

Lecz stronnictwo zachowawcze angielskie 
I trwa wciąż jeszcze w swym uprzedzeniu i u- 
I waża autonomię Irlandii jako zagrażającą unjt 
I państwowej. Chociaż od czasu, jak Gladstone 
I bile swoje oswobódzajace Irlandię przedstawił. 
I opinia narodowa, wtedy zaskoczona niespo- 
I dzianie i nieprzychylna, miała czas się oswoić 
I z ideą samorządu, to walka prowadzona przez 
I szefów zachowawczej partji. nie jest dziś mniej 
I zapamiętała, niż wówczas. Główną ich nadzieją



polecam Szanownej Publiczności

wszelkie nowości w garderobie męskiej
Moje Oddziały gotowej konfekcji męskiej i dla chłopców 5322
przedstawiają się tak świetnie co do wyboru i jakości jak nigdy.

Moje IliStry zimowe zadziwiają wprost doborowym materjałem i wykwintnymi fasonami nawet 
27^.7777,-77-^^- najwybredniejszych Panów, a przy tym są ceny więcej niż umiarkowane. —

UWprlil <SlO eilłopcdw, paletociki, jupy i burki męskie są w takiej 
ilości i rozmaitości nagromadzone, iż Szanowna Publiczność może się łatwo 
przekonać, że powyższe artykuły tylko u mnie kupuje się najkorzystniej.

Oddział miarowy mieści eleganckie materje na ubrania, paletoty i ulstry, materje tylko z pier
wszorzędnych fabryk krajowych i angielskich. — Dwueli doskonałych krojczych i cały zastęp 

wyszkolonych krawców dają gwarancję dobrego i modnego kroju
Futra męskie i dla pad, czapki futrzane, fusaki i jupy 
kożuszkowe są w olbrzymim wyborze gotowe na składzie.

Uprzejmie zapraszam do łaskawego zwiedzenia mych lokali handlowych bez przymusu kupna 
przekona się, jak wielkie korzyści zapewnia przy zakupnach moje olbrzymie przedsiębiorstwo.

Szan. Publiczność

58^ Po kilkoletniaj praey jako pierwszy asystent i lekarz
sekundarjusz przy oddziale dermatologicznym Zakładu kŚai 
Wszystkich Świętych we Wrocławiu osiedlem tutaj jako

20 litr.
konwie do transport 
mi«ka po mk. 1’, 10, 
8 50, 7.60 i 6 60 d star
cza flanko 1182

Firma T. OtniaBiwski
Poznań — Teiefpn 685.

C. ADAMSKI
FOTŃ, Nowa 7-8. Tel. 475. 
GHIEZHO, Fryderyk 5. Tel."384.
Wszelkie noweśei:

Kapelusze filcowe 
i pluszowe.

Rękawiczki glans. duńskie, 
Mocha łtd. z podszewką i bez. 

Koszule, kołnierzyki, 
mankiety.

Koszule i gacie wełniane. 
Kalosze ruskie.= Nafnażswe <$enf.=

lekarz specjalista w chsrobach skórnych, g

K Dr. Stefan Wysócki **
Łóżka żelazne

Przyjmuję od 10—12% i cd 3-5. 
w święta od 10—12.

«CHOICE

POZNAŃ, św. Marcin 33. ^co.

’r- .

Powróciłem
Dr. Kapuściński
specjalista w chorobach sercowych. 

W" Wróciłem "Wi

Dr. Cadeusz Boiewski
lekarz specjalista w rkercfiack ncSis, ma i pmłykn. 

ulica Bismarka gir» 6. 5210

Pieniędzy
na hipoteki po 4% do 5 proc, i za 
wekslem po 5 do 6 proc, do spła
cenia w dogodnych ratach poleca 

S. A. ffiajka we Wrocławiu 
(Bresłau X. — Moltkestr. 12.)

Kartofle fabryczne
i każdej staoji kupuje 4028

Kosakowski,
Toraó - Tlwro.

(Próby 10 funtowe pożądane)

ces
S3
N
©

SU

= poleca 4805

Bronisław Mariański
l@lr^PK-denłf8ta 4868

taań, Aleje (ulica MtliMska) nr.l3®jt
w Hotelu Francuskim (wejście « Podgórnej)

Telefon 788 Telefon 788

Jedyns gtaraiiu agientera i ttiwny skład 
S. Zychliński u hznasiu.

Cygara w największym wyborze.
„Specjalność**

FUłrapas 3 wyborny papieros . . »3 fen.
Revue w ełeg. blaszanym opakowaniu za 4 fen. 
Flying Fox „ „ „ za 5 feD.

Poznań O I,, ul. Kohleisa 22. Godz. kons. od 5—8.

Dyr. Heimanna państw, kons. szkoła przygot.
dlą jednopocz. służby, prymawerń«* i egzaminów 
dojrzał, oraz dla wstępujących do każdej klasy wyższego| 
zakładu naukow. 12. nauczycieli w yższych. Międzynarod. 
W ostatnim czasie 75% polsk. uczniów., Prosp. ilustr. gratis i franko. |

Z moim jeorłpsłem I

„Utbanol”
Jest jedyna jedna najpewniej
sza woda na włosy. Aby naj
prędzej pozbyć się nieznośnego 
łupieżu skórnego na głowie i w 
włosach i przytym wzmocnić 
porost włosów, radzę natych
miast zamówić, a przekonanie 
sprawdzi o rzetelności mego 

środka.
P. S. Przy zamówieniu ozna

czyć wyraźnie, czy wodę na 
łupież lub na porost tylko wło
sów. 59 <
Cena butelki 3 marki. Zamiej
scowym wysyłam franko prze? 
zaliczkę pocztową za mk, 3,50 
Pirma: Coiffeur specjał des

dames et du theatra 
Posen — PosnaA

A.| Urbanowicz, Vioł»ria- 
12.

Stefan Twardowski
Skład sprzętów kuchennych I domowych.

I i •■r;i .traiiiini: rr~.ii mmii i

-«•« &sxe£$4ftio6el
Banka Rolniczo Przemysłowego

KWiLECH POTOCKI I SP.
pfzyjw.uj« na sjsreeeatowanis wkładki każdej wj-so- 

©d 1 anarlcl począwszy, płacąc od 3 do 4 i pół
gieoeent podł»$ umowy.

2W uratjstsw
Praktykuję od roku 1888.

Wprawianie 
sztncznyoh zębów. 
= Plomby. =

Zatruwanie nerwów 
i leczenie chorych zębów.

J. CzerwUiskł
feznal, tw. War«» 54.

a przodu I. piętro

Kasa Związku Ziemian
wPozBMla. pl.Wll&elmewskU7. i.

przyjmuje depozyty i drobne oszezę- 
ditości począwszy od 1 Mk. i płaci || 
obecnie od pieniędzy złożonych

sa wypowiedzeniem rocznym . 5%
„ „ półrocznym 4j2
„ „ kwartalnym 4‘|4o|o
na każdorazowe żądanie . . . 4 °lo

Związek Ziemian
pośredniczy w lokacji kapitałów, przeprowadza 
konwersje, taksy oraz pożyczki laitd- 
szaftowe, podejmuje się regulacji hipotek 
i udziela pożyczek lombardowych w dogo
dnych warunkach. .*. .*. .*. .*. .*. .*.

Nakładem i Czcioikijni fioxej Drukarni Polskiej G, m. łj. H. w Poznania — Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu,
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roaneru 233, Kur>
Poza ań, czwartek dala 12 października 191S

Poznańskiego.
3est, że jedna z prowincji irlandzkich, fabryczny 1 
x>krąg Belfastu, zamieszkany przeważnie przez , 
protestanckich oranżystów odrzuca myśl samo- j 
33Kylu. Zachowawcy podburzają ich i sir Edward ; 
Cąrsón, jedna z głów zachowawczej partji, na i 
wielkim zebraniu ludowym w Belfaście nie wa- ; 
iał się doradzać im, aby podnieśli rokósz i z i 
bronią w ręku sprzeciwiali się oswobodzeniu 
Trafu. Czy będzie za to podżeganie do buntu i 
pociągnięty do sądowej odpowiedzialności, nie i 
Jest jeszcze zdecydowanym. j

Nasze sprawy.

Zabiegi rojalistów w Portugalii.
Lizbona, 11. października. Rząd portu

galski posyła jeszcże ciągle posiłki wojskowe 
do północnych części kraju, pomimo oświad
czenia, że zabiegi zwolenników ekskróla Ma
nuela zupełnie zostały stłumione. W Oporto 
wylądowało 400 marynarzy, do Braganzy także 
wysłano 400 żołnierzy. Rojaliści ze swej strony '• 
aie dają za wygraną i czynią dalsze przygoto- > 
wania do zdobycia kraju. Znaczny oddział żoł- ! 
nięrzy monarchistów pod dowództwem oficera 
Conthino ma być w drodze do Oporto, dokąd 
podobno także skierowano dwa okręty wojen
ne, którymi rozporządzają monarchiści. Ogólne 
panuje mniemanie, że pomiędzy północną a po
łudniową częścią kraju będą się toczyły walki, ■ 
które potrwać mogą lata całe. W każdym ra- | 
zie końca zawieruchy dziś przewidzieć nie i 
można. i

— Wlec wyborczy w Szamotułach. W nie- 
i dzielę dnia 15. listopada 1911. r. odbędzie się w 

Szamotułach na sali p. Gieremka o godzinie 3% 
po południu wiec wyborczy dla obwodu i po
wiatu szamotulskiego, na którym przemawiać 
będzie poseł nasz ks. Mielżyński.

Komitet wyborczy powiatowy.

— Wiec oświatowy w Trzemesznie odbę
dzie się w niedzielę dnia 15. bm. o godzinie 4. po 
południu na sali hotelu Concordia (dawniej Wę- 
dzikowski). Przemawiać będą: Redaktor Po - 
sawiński na temat: Oświata jako podstawa 
rozwoju narodowego. Ks. Sta Ilkowski na 
temat: Najwięksi wrogowie oświaty. Na wiec 
ten przybyć powinni wszyscy.

Zarząd kujawskiego okręgu Tow. Czyt. Lud.

— Walne zebranie celem wyboru członków 
dozoru kościelnego i rady para
fialnej odbędzie się w niedzielę, 15. b. m. 
w G r o d z i s k u na sali p. Węclewicza o godzi
nie trzeciej po południu. O liczny udział upra
sza Komitet.

— * Repertoar teatru polskiego w Poznaniu 
pod dyr. Andrzeja Lele wieża:

Środa, dnia 11. października „Paweł I.” 
Dramat w 5 aktach, a 7 obr. Abon. ważny. — 
Ceny dramatu.

Czwartek, dnia 12. października „We
soła wdówka”. Operetka w 3 aktach Pr. Le- 
hara. Abon. ważny. — Ceny operowe.

Piątek, dnia 13. października „Paweł 
I.” Dramat w 5 aktach, a 7 obr. D. Mereżkow- 
skiego. Abon. ważny. — Ceny dramatu.

Sobota, dnia 14. października „Grube 
ryby”. Komedia w 3 aktach M. Bałuckiego. A- 
bonament uchylony. — Ceny dramatu.

Niedziela po południu, dnia 15. paź
dziernika „Książę Niezłomny”. Tragiedja w 3 
częściach J. Słowackiego. Abon. ważny. — Ce
ny popołudniowe.

Niedziela wieczorem, dmia 15. paździer
nika „Straszny dwór”. Opera w 4 aktach St. 
Moniuszki. Abon. ważny. — Ceny operowe.

Poniedziałek, dnia 16. października. 
Pierwsze przedstawienie popularne po cenach 
do połowy zniżonych. „Śluby panieńskie”. Ko
media w 5 aktach A. Fredry. Abon. ważny.

droży.

Osobiste. 
Pan dr. Kapuściński powrócił z po-

Ambasador portugalski u króla Jerzego.
Londyn, 11. października. Król Jerzy II. 

udzielił wczoraj dłuższego posłuchania amba
sadorowi portugalskiemu, który zdał sprawę 
z ostatnich zajść w Portugalii i zapewnił, iż 
rząd portugalski postara się o to, aby jaknaj- 
rychlej zapanował spokój w kraju.

Ze świata.
Straszne morderstwo.

ile Imbir ech t, (w Górnej Franko,nji), 11. 
października. Dwaj robotnicy fabryczni zabili tu 
17-letnią córkę Szewca, powracającą z bratem z 
zabawy tanecznej. Morderstwa dokonano przed 
domem rodziców dziewczyny. Mordercy zabili 
swą ofiarę kołkami wyrwanymi z plota. Rów
nież brat oraz rodzice dziewczyny, którzy przy
biegli na pomoc, sponiewierani zostali w strasz
ny sposób. i

Katastrofa budowlana.
Rewal, 11. października. Zawaliła się tu ' 

.część muru budującego się teatru estońskiego, 
grzebiąc pod swymi gruzami 15 osób. Na razie 
zdołano wydobyć 1 trupa i 5 rannych.

Wystawa sztuki i przemysłu.
Londyn, 11. października. W Liverpolu ' 

odbędzie się w czasie od 1. maja do 31. paź- i 
dziernika roku 1912. wystawa sztuki i przemy- < 
.siu. Anglicy chcą tej wystawie nadać charak- I 
ter międzynarodowy, zapraszając do współu- ; 
działu inne kraje cywilizowane. Przygotowania 
do wystawy mają się rozpocząć niebawem.

— Policja a Sokół na obczyźnie. Przed są- 
: dem ławniczym w Bochum toczył się proces 
i przeciw Sokołowi w Bochum-Grumme o rze

kome urządzenie zabawy publicznej bez po
zwolenia policyjnego. Na wniosek zastępcy pro
kuratora został Sokół uznany niewinnym, gdyż 
wyłącznie członkowie i zaproszeni goście mieli 
wstęp na zabawę. Wyrok ten zatwierdziła dru- 

i ga instancja, pomimo, że prokurator wniósł o 10 
mk. kary dla prezesa Sokoła p. Kołodziejczaka, 
a 5 mk. dla gościnnego Goeckego.

— O podburzanie do gwałtów toczył się 
według Dz. Beri, proces przed berlińską Izbą 
karną przeciw p. Teodorze Pawłowskiej, właś
cicielce składu towarów galanteryjnych przy 
Alte Jacobstr. Przestępstwa dopatrzono się 
w sprzedaży szpilek i spinek mankietowych, 
ozdobionych herbami polskimi. Niewinnych 
szpilek i spinek z orzełkiem polskim, mających 
podburzać (!!) polaków do gwałtów przeciw 
niemcom, skonfiskowano u oskarżonej za prze
szło 150 marek. Po 3-godzinnych rozprawach 
o to straszne przestępstwo i wykazaniu przez 
panią Pawłowską i obronę bezpodstawności 
tychże twierdzeń, uwolniono tyle „niebezpiecz
ną“ dla całości państwa pruskiego oskarżoną od 
wniy i kary, a koszty procesu nałożono kasie 
państwowej. Konfiskatę szpilek i spinek jednak 
zatwierdzono i uwolniono tym samym państwo 
pruskie znowu od wielkiego niebezpieczeństwa 
polskiego.

Egzamin asesofski złożył iw Berlinie

— Nowy budynek Katolika w Królewskiej 
Hucie poświęcił w ubiegłą sobotę ks. wik. Ci- 
bura, poczym odbyła się na saii Ula uroczy
stość, na której byli obecni współwłaściciele 
wydawnictw Katolikowych oraz wszyscy ich 
współpracownicy.

St rsż.
Czytanki Wydziału kulturalnego Straży.

Zarówno towarzystwa miejscowe związku Stra
ży, , jak inne towarzystwa szczególnie n'a ob
czyźnie, zwracały się niejednokrotnie do biura 
Straży z prośbą o dostarczenie im odczytów 
treści knlturalnO-nairodowej. Ażeby potrzebie 
tej zadość uczynić, przystąpił Wydział kulturał- 
ay do wydawania czyttatnek. Dotąd ukazały się 
3 zeszty: pierwszy zawiera rzecz Zofii Buko
wieckiej z Warszaiwy o ,Księciu Józefie Ponia
towskim w Wieliczce”, drugi katechizm obo
wiązków narodowych matki-polki, .zredagowa
ny przez Zofję Rzepecką, ¡p. t. „Do matek”, trze
ci „Skąd przyszli nasi praojcowie”, .Kilka słów 

-■!& patryjótyźtóie i wynaradawianiu”, „Narady 
asię budzą”.

Tow. Straży otrzymają czytanki z biura 
Straży gratis i franko, inne towarzystwa 
•opłaceniem kosztów przesyłki.

Sprawy społeczns i gospodarcze.
Sprzęt ziemniaków w Niemczech zapowia

da się według Nordd. Allg. Ztg. lepiej, niż na ra
zie przypuszczano. Wobec sprzętu, wynoszą
cego 73 proc, sprzętu przeciętnego, ceny na 
białe ziemniaki do jedzenia wahają się w Pru
sach obecnie pomiędzy 2,50 a 3,80 mk. za cen
tnar. W drobnej sprzedaży są ceny naturalnie 
wyższe! Funt kosztował w Prusiech we wrze
śniu przecięciowo 5.3 fen, na zachodzie nawet 
do 7 fenygów.

za

Straży, miesięcznika Związku Towarzystw 
Straży, wyszedł nr. 10., zawierający następują
ce artykuły: Adam MickiówScz. W 56. roczni
cę śmierci jego. (Do użytku towarzystw na ¡ob
chodach.) Śpiew narodowy, t Pastor Badura. 
Dział prawnó-polifyczlny. Zatarg policji z To
warzystwem ludowym w Radzie. Ustawa o 
stowarzyszeniach a godzina policyjna. Wy
dział kulturalny Straży. Komunikaty Wydziału 
kulturalnego, ¡Zarządu i Biura Straży, oraz ogło
szenie dziesiąte rubryki „Ghleb dla swoich”, 
wskazującej rodakom rozmaite ¡zawody, 
których znaleźć można utrzymanie.

Adres: Dr. Franciszek Schroeder, Poznań 
M. Rycerska 12. Telefon 1640.

w

Odczyty i wykłady Indowr.
Komitet Wykładów Ludowych imienia Ada

ma Mickiewicza w P o z n a n i u urządza w nie
dzielę, dnia 15. października na wielkiej sali Ba
zaru następujące wykłady: 1) D rzekach 
»dawnej ¡Rzeczypospolitej Pols
kiej— p. Walery Łebiński. 2) W ł a d y s ł a w 
Reymont (dokończenie) — p. Czesław Kę- 
«teier&ki.

Początek punktualnie o godzinie 5. Dzieciom 
szkolnym wstęp na salę wzbroniony.

Za Komitet
• K s. A, L i s j e c k i.

• Wiadomości miejscowe i potcczne.
Poznań, dnia 11, paźUzJernika 1911. 

Kalendarz: Dziś: P acydy p. i Gereana
Dobromlła

Jutro: Mafesymiljana b 
G zm sła«’!

Wschód słońca; Dziś: 618 zachód: 5,15
Jutro; 6 20 , 5,13

Wschód księżyca: Driś: 6 32 zacMd: 10.38
Jutro: 7, 7 , 12’ 7

— * Prognoza pogody berlińskiej stacji me
teorologicznej na czwartek 12. bm.: pierwotnie 
cokolwiek cieplej, pochmurno i lekkie opady, pó
źniej (wypogodzenie i chłodniej.

Teatr, koncerty, odczyty i wystawy’
— ’ Koncert symfoniczny Poznańskiego 

Stowarzyszenia ¡orkiestrowego', pierwszy w 
tym ¡sezonie, odbędzie ¡się, na co jeszcze raz 
zwracamy ¡uwagę, w (jutrzejszy ¡czwartek na 
sali tutejszej akademii ¡pod batutą p. Sassa. Pro
gram jutrzejszego koncertu zapowiada się nader 
(interesująco'. Początek (punktualnie o godzinie 
8. wieczorem.

— ' Z kancelarii teatru. Jutro w czwartek 
wieczorem powraca na afisz „W e s o I a w d ó- 
w k a Lehara. Na piątek zapowiada repertoar 
po raz piąty „Car P a w e ł I.”, w sobotę zaś 
wznawia teatr niegrane od kilku lat na naszej 
scenie „ G r u b e ryby ” Bałuckiego. Nie 
wątpimy, że publiczność teatralna powita mile 
wznowienie ¡tej, ¡pełnej zdrowego i pogodnego 
humoru, komedji. Sztukę reżyseruje p. Bogu- 
sińskj.

p. Leon Łeitgeber, syn księgarza p. Jarosława 
Leltgebra z Poznania .

— * Ślub w Nieświeżu. W starodawnym 
, gnieździe rodziny książąt Radziwiłłów — Nie- 
j śwaeżu odbył siię ślub księżniczki Teresy Radzi- 
1 wilłówny, córkii księcia Jerzego, ordynata hiie- 
1 świeskiego, S Mairji ż hrabiów Branicfcich, z

¡księciem ¡Hubertem Lubomirskim z Równego1 na 
Wołyniu.

— * Złote gody. W poniedziałek dnia 9. 
b. m. obchodzili małżonkowie Jakób Sołtysiak 
ze swą godną małżonką Marjanną z domu Wa
wrzyniak w Stęgoszy uroczystość złotych go
dów małżeńskich; podczas uczty zebrano na 
Czytelnie Ludowe 13 mk.

Kronika miejscowa.
— * Pierwsza wieczornica ludowa odbę

dzie się ¡w najbliższą niedzielę, dnia 15. paździer
nika, na sali tarasowej Lamberta. Główną część 
programu wypełnią świetlane obrazy na temat 
„Z biegiem Wisły do Warszawy”. Objaśnień 
podjął się łaskawie pan dr. Krysiewicz. Mamy 
nadzieję, że już ta sama sposobność poznania w 
barwnych obrazach, przeplatanych żywym 
słowem, pięknych okolic nadwiślańskich zwabi 
duży zastęp publiczności na salę Lamberta. Z 
obrazami świetlanymi harmómjnie łączyć się 
będzie deklamacja, do której ¡poproszono p. dr. 
Rydlewsklego. Dalszy punkt ¡programu wypeł
ni występ muzyczny, a część wokalną wykona 
chór młodzieży. Wreszcie na zakończenie wie
czornicy odtańczą cztery pary krakowiaka w 
kostiumach, dając tymsamym żywy obraz z ży
cia ludu w krakowskich okolicach nadwiślańs
kich. Kierownictwo tańcami objął p. Aleksan
der Cichocki, artysta baletu Teatru Polskiego.

Wstępne na salę wynosi 20 fen. na balkon 
50 fen. Początek o godz. 8. wliecz.

— * Bardzo potrzebny lekarz do Kłecka, i 
to jak najwczeiśniięj. Okolica ¡polska. Zapewnio
ne dobre stanowisko. Z poważnej strony zarę
czają, że lekarz-pokik może liczyć zgóry na 7 
tys. mk. Bliższymi informacjami służy redakcja 
pisma naszego.

— * W porozumieniu z Wydziałem Lekars
kim publikujemy, co następuje:

W miasteczku polskim na prowincji waku
je posada lekarza; utrzymanie pewne; zgłosze
nia przyjmuje redakcja.

— * Z życia młodzieży. Studentom, prag
nącym ¡przybyć na studja do Fryburga, udzieli 
chętnie wszelkich informacji ks. M. Wachowiak, 
słuch, efcon., Fribonrg — Suisse Albertinum.

— * Poświęcenie i otwarcie Znicza. W 
poniedziałek 9. bm. o godz. 11 ¡przed południem 
odbyło się posiedzenie i otwarcie ¡Bazaru krajo
wego Znicza. Poświęcenia łaskawie dopełnił 
ks. prałat Stychel w obecności Rady nad
zorczej i Zarządu oraz kilku osób życzliwych i 
interesujących się Zniczem. Jak na początek 
Bazar robi bardzo dodatnie wrażenia. Jest do
tąd jeszcze niewiele rzeczy, ale te co są, świad
czą jednak o tym, że i u nas iw Księstwie zaczy
na budzić się powoli przemysł ¡ludowy ii domo
wy, i że istniejący w Królestwie stoi ‘już bardzo 
wysoko.

Z przemysłu ludowego, w Księstwie są 
przeliczne .podarki samodziałowe, szale, płótna 
na suknie, bluzki, ścierki. Z Królestwa wyróż
niają się bardzo ładne i oryginalne firanki, ładne 
doborem kolorów, oryginalne, gdyż niema w 
nich cechy fabrycznej, ale ¡pewna indywidual
ność kompozycji ¡i w tkaninie i rysunku. — Prócz 
tych wyrobów znajdują się jeszcze w Bazarze 
wyroby i wydawnictwa Znicza, a więc zabawki 
z drzewa, mapy do składania, klocki historycz
ne, domino ¡polskie, albumy wsi polskcih do wy
cinania.

Zwrócić uwagę należy na wydane przez 
Znicza ogromnie tanie o ¡dużych rozmiarach i 
w bardzo ładnym wykonaniu reprodukcje naj
lepszych naszych malarzy, ¡przedstawiające: 
Sobieskiego, Czarnieckiego, ¡księcia Józefa i Ko
ściuszkę. Wydawnictwo ¡to zaradzić może ¡ist
niejącemu brakowi tanich, kiłkufenygowyoh 
wizerunków naszych ¡bohaterów i królów. Przy 
zbliżającej się gwiazdce obrazy te stanowić mo
gą dla Towarzystwa ¡i pań „Ziemianek” bardzo 
odpowiednie podarki dla dzieci. Niechby po 
gwiazdce tegorocznej pod każdą strzechą pols
ką dziecko spytać mogło: Co to za obraz mat
ko na ścianie — rycerz z pałaszem w chłops
kiej sukmanie?

, Ksiądz prałat Stychel serdeczne kilka słów! 
i wypowiedzianych zakończył życzeniem Szczęść 

Boże. Oby to życzenie się spełniło i oby Znicz 
rozwijał się i pracował dla dobra naszego spo* 
łeczeństwa.

Jedna z obecnych.
— * Kurs stenotypistów. Miejska szko

ła handlowa, uwzględniając brak w wield 
przedsiębiorstwach kupieckich dobrze wyszko
lonych stenotypistów i stenotypistek, urządza W 
zbliżającym się półroczu zimowym specjalny wi 
■tym celu kurs, który obejmować będzie w każ
dym tygodniu: 5 lekcji pisania na maszynie, 4 
lekcje stenografii i 3 lćkcje korespondencji ¡kupie
ckiej. Szkolne tza cały kurs wynosi 36 mk. Zba
rażem zaprowadza sizkoła handlowa tej zimy 
kurs podwójnej książkowości dla bieglejszych. 
Przedmiot tego kursu ¡stanowić będą trudniejsze 
przypadki, zachodzące w książkowości i przy 
zamykaniu ksiąg. Zgłoszenia przyjmuje sekre
tariat miejskiej szkoły handlowej w Poznania 
przy ul. Podgórnej 12 b. do 16. paźdzaernika.

— Uszkodzenie przewodów telegraficz
nych i telefonicznych. Przy ¡telegrafach i prze
wodach telefonicznych nad żwirówkami i droga
mi polnymi zachodzą niejednokrotnie ¡uszkodze
nia, spowodowane bądź to z rozmysłem bądź też 
wskutek nieoględności. Zdarza ¡się' bardzo czę
sto, że niesforni ¡chłopacy kamieniami tłuką izo
latory (białe porcelanowe garnuszki), że .przy 
ścinaniu ¡drzew nie1 zachowuje się należytej o- 
strożnoŚci, wskutek czego spadające gałęzie 
zrywają druty, że wreszcie, jak w obecnym cza
sie, przy ¡puszczaniu latawców ogony tychże 
splątają druty i t. p. Urządzenia ¡telegraficzne 1 
telefoniczne zażywają szczególnej ochrony 
¡praw karnych, ¡tak, że nietylko uszkodzenia roz
myślne ale i lekkomyślne ¡surowo bywają ka
rane.

— * Bezpłatny kurs pisowni i koresponden
cji w Towarzystwie Młodzieży kupieckiej roz
począł się w poniedziałek. Przyszła lekcja od
będzie się w jutrzejszy czwartek o godz. 9 wie
czorem. Nowi członkowie mogą także brać 
udział w kursie, skoro zapłacą wstępne i kwar
talną składkę. Zachęcamy do licznego i regu
larnego udziału w kursie, który trwać będzie 
przez całą zimę a obejmuje w swym planie tak
że wykłady z literatury i sztuki. Lekcje odby
wać się będą we wtorki i czwartki.

Przy tej okazji przypominamy raz jeszcze 
uchwałę Towarzystwa, według której uczęsz
czającym do tutejszej szkoły handlowej człon
kom powraca kasa Towarzystwa połowę wyło
żonych kosztów. Zachęcamy do licznego ko
rzystania

Wydział Towarz. Młodzieży kupieckiej
w Poznaniu.

— 4 Miejski fundusz hipoteczny. Znany 
wniosek magistratu o utworzenie miejskiego 
funduszu hipotecznego w celu udzielenia dru
gich hipotek na domy o drobnych mieszkaniach, 
Rada miejska, jak wiadomo, w zasadzie przyję
ła. Chodziło tylko ¡jeszcze o ustanowienie 
warunków, pod jakimi ma się udzielać takich' 
pożyczek. W tym celu wybrano osobną ko
misję, która określiła bliżej pojęcie domów o 
drobnych mieszkaniach.

Paragraf 1. opiewa: Mejslei fundusz hipote
czny utworzony został w celu udzielania poży
czek na domy o drobnych mieszkaniach w myśl 
paragrafu 66 nowej ordynacji budowlanej, oraz 
na takie domy, ¡które mają tylko mieszkania o 
nie więcej jak o 3 ubikacjach włącznie kuchni, 
a których wartość nie przekracza sumy 70 ty
sięcy marek. Jedno mieszkanie .może składać 
się z 4 ubikacji włącznie kuchni. Ubikacje skle
powe mogą być przeznaczone na mniejsze war
sztaty; lokale restauracyjne wyklucza się. Na 
powyższy cel zaciąga się z miejskiej kasy osz
czędności lub skądinąd pożyczkę do wysokości 
pół miliona marek.

Ważnym jest także paragraf 2., który mówi 
o udzielaniu pożyczek hipotecznych:

Funduszem hipotecznym zawiaduje zarząd 
miejskiej kasy oszczędności, który przy wypo
życzaniu pieniędzy wzmocnić należy o dwuch’ 
członków deputacji robót nadziemnych z pra
wem głosowania. Udzielenie pożyczki nastąpić 
może na posiedzeniu, na którym obecnych być 
musi oonajmnłej 7 członków zarządu. Dła 
stwierdzenia pewności hipoteki miarodajnymi są 
przepisy, obowiązujące wobec miejskiej kasy? 
oszczędności.

— * Miejskie kuchnie dla ubogich. Z ma
gistratu poznańskiego otrzymujemy poniższe 
pismo:

Z powodu zimniejszej pory roku i zmniej
szonej dla robotników sposobności zarobkowa
nia zwracamy uwagę na następujące urządze
nia władzy miejskiej nad ubogimi: Przez sprze
daż znaczków na obiady daje się z jednej strony, 
tutejszym osobom dobroczynnym sposobność 
do dawania takiego znaczka zamiast pieniędzy 
proszącemu o wsparcie, który za niego może 
zjeść posilny obiad; z drugiej strony zaś daje 
się robotnikom, którzy może, pracując daleko 
od domu albo nie mając rodziny, nie mogliby, 
zjeść w domu ciepłego obiadu, sposobność do 
spożywania takiego obiadu w rozmaitych dziel
nicach miasta.

Jeżeli takie urządzenie jest zawsze socjal
nym dobrodziejstwem, którego nie trzeba lekce
ważyć, to tym większe ma znaczenie właśnie 
w tym roku, kiedy ceny najniezbędniejszych 
artykułów żywności tak się podwyższyły, że 
ojcowie rodzin uboższych nie bez słuszności 
z obawą patrzą w przyszłość.

Istniejącej z powodu drożyzny biedzie za
rząd miasta usiłuje ile możności zaradzić, a ku
chnie miejskie są jednym z najskuteczniejszych 
środków zwalczania biedy.



Dlatego należy z tych kuchni jak najwięcej 
korzystać tym więcej, że obiady daje się po 
bardzo nizkiej cenie, goście mogą przez niejakiś 
czas przebywać w cieplej izbie, i spożywanie 
ciepłego posilnego obiadu, jak uczy doświad
czenie, jest najlepszym środkiem przeciwko al
koholizmowi, niweczącemu dobrobyt ludności.

Miejskie kuchnie znajdują się przy placu 
Bernardyńskim nr. 1, przy Wolnicy nr. 1, przy 
ul. Kościelnej nr. 12 (w Jeżycach), przy ulicy 
Jago w a nr. 1 (w Górczynie).

Oprócz tego jest dla ubogich do dyspozycji 
kuchnia Towarzystwa pod nazwą „Vaterlandi- 
szer Frauenverein“ przy placu Bismarcka na 
Wildzie i ciepła izba przy ulicy Kąpielowej nr. 2.

Znaczki na obiady po 10 i 5 fen. można ku
pować: w miejskim biurze dla ubogich przy 
ulicy św. Marcina nr. 76 na drugim piętrze w 
pokoju nr. 6, we wszystkich miejskich dom- 
kach dla sprzedaży mleka, w inspekcji miejskiej 
przy Wolnicy nr. 1, w biurze miejskim przy 
ulicy Następcy tronu nr. 33 (na Wildzie).

— * Sensacyjny proces. W jutrzejszy 
czwartek toczyć się będzie przed Izbą karną 
tutejszego sądu ziemiańskiego proces w głośnej 
swego czasu sprawie o spowodowanie śmierci 
dziewczyny ś. p. Szymańskiej ze Zagórza prze
ciwko fabrykantowi p. Płonce z Poznania oraz 
trzem kobietom, Nowakowej, Muellerowej i 
Zahntopfowej. Publiczność nie będzie miała 
przystępu do sali. Obrony podjęli się adwoka
ci pp. Żuromski i Jarecki.

— * W kasie oszczędności Banku Przemy
słowców w Poznaniu wpłacono we wrześniu 
rb. miljon 651 940, 05 mk., a wypłacono miljon 
871805,90 mk. Od 1. stycznia rb. wpłacono 16 
miljonów 181 101,81 mk., a wypłacono 14 milio
nów 864 438, 20 mk. Stan obecny na 1 paździer
nika jest 26 miljonów 558 331,87 mk., przed ro
kiem było 23 miljony 722 964,74 mk. Stan udzia
łów na 1 stycznia wynosił 7 miljonów 161,085,49 
mk. Stan obecny na 1 października jest 7 miljo
nów 529 021, 75 mk.

— * Wakacje świętomichalskie dla tutej
szych szkół ludowych zakończyły się wczoraj; 
nauka rozpoczęła się dzisiaj. Dla wyższych za
kładów naukowych kończą się wakacje w przy
szłym tygodniu, 17 bm.

— * Znowu pożar na wystawie. Onegdaj 
przed południem zawezwano straż pożarną na 
plac wystawy wschodnio-niemieckiej, gdzie 
przed główną halą wystawową zapalił się kosz 
S papierami. Straż usunęła niebawem wszelkie 
niebezpieczeństwo.

Kronika prowincjonalna.
— * Krzywiń. (Śmiertelny wypa- 

9 e k). Jeden z czytelników naszych w Krzy
winiu donosi nam:

Organista z Czacza pod Śmiglem wybra
wszy się rowerem do Kościana zabrał ze sobą 
nabity rewolwer. W droidze powrotnej spadł z 
roweru, przyczym r.ewolwer puścił i kula zra
niła go śmiierfelniie. Kanny mimo operacji zmarl 
po kilku dniach. Wypadek ten powinien posłu
żyć za przestrogę wszystkim tym, którzy noszą 
przy sobie broń palną, by z tego rodzaju bronią 
obchodzili się jak najostrożniej.

— * Nowemiasto. (Wielki p o żar). O- 
gromny pożar nawiedził miasteczko nasze u- 
biegłej niedzieli po południu. Spaliły się cztery 
stodoły tutejszych obywateli, z całym tegorocz
nym żniwem i dwie stodoły proboszczowskie. 
Niektórzy stracili cały tegoroczny zbiór, i to 
właśnie ći, którzy nie mieli nic zabezpieczonego. 
Pożar wznieciły podobno dzieci bawiące się za
pałkami.

Z daiszyrh stron
— Gmach teatralny w Wilnie. Zarząd 

miejski w Wilnie ogłosi! konkurs na projekt 
gmachu teatralnego. Teatr ma mieścić około 
1000 osób. Nagrody wyznaczono dwie: pierw
sza 1250 rubli i druga 750 rubli. Termin składa
nia projektów na konkurs dnia 14, stycznia 1912 
roku st. st.

— Nowa organizacja kupców w Krako
wie. W gazetach krakowskich czytamy: Od
było się zgromadzenie klubu kupieckiego, na 
którym ukonstytuowano zarząd. Przewodni
czącym (został p. Halskii. Prawdopodobnie bę
dzie to stowarzyszenie przeciwstawiać isię sta
rej Kongregacji kupieckiej.

— Wykopany zabytek. Włościanin wsi 
Jakuszewic, gminy Kazimierza Wielka w pow. 
pińczowskim, Andrzej Radziszewski, przy wy
dobywaniu piasku, wykopał następujące cieka
we zabytki: rniecz turecki obosieczny długo
ści około 2 łokci, dwiema sprzączkami złoty
mi, ozdobionymi welkimi brylantami, 4 złote 
pierścienie, dwa większe i dwa mniejsze pier
ścionki srebrne, pięknie cyzelowane i parę kol
czyków w kształcie półksiężyca z brylantami. 
Przy tych przedmiotach znaleziono kości ludz
kie. Istnieje przypuszczenie, iż przedmioty zna
lezione należały do jakiegoś rycerza z czasów 
wojen krzyżowych. Wieś JakuSzewice poło
żona jest ó wiorst 30 od Krakowa. Znalezione 
przedmioty mają być przekazane muzeum ar
cheologicznemu.

— * Wynalazek polaka. Inspektor Zakładu 
do badania środków spożywczych w Krakowie, 
Józef flepter, ulepszył sposób odczytywania 
ciśnienia atmosferycznego na barometrze rtę
ciowym. Wahania ciśnienia atmosferycznego 
można na barometrze Heptera odczytywać z 
dokładnością jednej dziesiątych mm. Konstruk
cja tego łatwo przenośnego i niezmiernie pro
stego barómetra jest tego rodzaju, że skala jego 
jest dostosowaną w każdym egzemplarzu z o- 
sobna do wysokości gieograficznej miejsca prze
znaczenia.

— Korupcja w intendauturze rosyjskiej.
Z Kijowa donoszą, że sąd wojenny, osądziwszy 
sprawę urzędników warsztatów mundurowych

dla wojska: Mertca i zmarłego Ostaszkiewicza, 
oskarżonych o bezprawne korzystanie i. przy
właszczenie sukna rządowego, pierwszego z 
nich uniewinnił i postanowił straty skarbu 68 
tysięcy rubli pokryć z majątku drugiego; w ra
zie zaś braku majątku tego, wyegzekwować po
wyższą kwotę z jego bezpośredniej zwierzchno
ści, jeżeli będzie jej dowiedzione niedbalstwo 
służbowe.

— *Zalane miasto. Dopiero teraz, po przy
wróceniu komunikacji telegraficznej, nadchodzą 
■do Nowego Jorku szczegóły o zniszczeniu, wy
rządzonym przez pęknięcie (tamy na rzece Sus- 
ąuehanna, powyżej miasteczka Austin, w stanie 
Pensylwanii. Miasteczko jest całkowicie znisz
czone przez powódź. O odbudowie jego niema 
teraz mowy. Szkody materjalne wynoszą do 
30 miljonów marek. Dokładna liczba ofiar jest 
jeszcze' nieznana. Na miejsce katastrofy przy
była komisja rządowa dla zbadania przyczyn 
nieszczęścia. Zimny deszcz, padający od kilku
nastu godzin, daje się we (znaki powodzianom, 
obozującym pod gołym niebem.

— * Niepowodzenia Bernsteina. Henryk 
Bernstein, znany francuski dramaturg, w swoim 
czasie zbiegł z wojska i ¡dopiero po ogłoszeniu 
amnestii ¡mógł powrócić do kraju. Ostatnie de
monstracje przeciwko sztuce Bernsteina, wy
stawionej w komedji Francuskiej^ pojedynka 
wynikłe z tych awantur, sądy honorowe, doku
czyły tak niefortunnemu pisarzowi, że postano
wił usunąć się .z życia publicznego i wstąpił do
browolnie do armji czyninej, zapisując się do 
pułku artylerii.

Papyrus jako materiał opałowy.
Bogata kraina, Sudan, byiła dóityicbazais nie

dostępna ¡dla przemysłu ma ¡większą skalę, z po
wodu braku zupełnego pokładów węgla, 'głów
nego obok iwoidy ¡materiału do wytwarzania 
■energii. To iteż wszelkie próby uprzemysło
wienia kraju, popierane energicznie zwłaszcza 
przez lorda ¡Cromera, nie dawały żadnych re
zultatów. Dopiero nowoczesna technika roz
wiązała to trudne zadanie.

Przez Sudan przepływa Nil, którego spo
kojne wody nie nadają się (wprawdzie do ¡wy
zyskania ¡technicznego, ale ¡olbinzyimie przestrze
nie wód Nilu pokrywają ¡gęste łasy pąpyrusu, 
z którego istftożytni egiipcjanie wyrabiali mate
riał ido pisania, prócz ¡tego ¡rosną tu ¡inne rodza
je trzcin wodnych ¡tak gęstych, iż uniemożliwia
ją ¡miejscami żeglugę. Papyrus (dosięga siedmiu 
¡metrów wysokości, inne ¡trzciny trzech ii wię
cej. Zwiędłe ¡rośliny padają na dno rzeki i gni- 
ją, a na tym pokładzie, ¡coraz grubszym, rosną 
nowe lasy ¡trzcinowe. Niekiedy burza odrywa 
od dna rzeki ¡takie ławice ¡przegniłych pąpyru- 
sów, ¡a prąd unosi je ¡na odległość kilku i kilku
nastu kilometrów, tworząc ¡czasem zapory, 
¡przypominające góry lodowe na północy.

Pierwszy lord Gromer, doskonały znawca 
i badacz ¡Sudanu, zwrócił uwagę na ten mate
riał, i noizpoazął ¡próby w kierunku wytworzenia 
z. tych olbrzymich ¡zasobów, nagromadzonych 
przez przyrodę, materiału ¡opałowego.

Praca wezwanego do pomocy ¡ważonego 
specjalisty, profesora wyrtemlbersfciego, dr. 
Hoeringa, została ¡uwieńczona ¡skutkiem po
myślnym: Udało się wytworzyć z ¡gnijącej ma
sy ¡coś iw rodzaju torfu, ¡posiadającego wysoką 
wartość 'opałową. Ale produkt ¡byt jeszcze za
nadto kruchy, iiye. ¡umiano wyrabiać twardych 
cegiełek, nadających ¡się do (transportu.

Po pierwszych udaftiych próbach zorgani
zowano ¡specjalną ekspedycję ¡techniczną ¡na po
la ¡trzcinowe, ¡zajmujące ¡obszar przeszło 35 000 
kilometów kwadratowych. Po ¡dodaniu innych 
gatunków trzcin, oraz niewielkiej ilości tłustej 
gliny, prof. Hoering wyprodukował brykiety, 
posiadające twardość węgla ¡kamiennego' i war
tość opałową równą węglowi brunatnemu.

Produkcja odbywa (się, za pomocą ¡specjal
nie skonstruowanych maszyn, przystąpiono też 
do budowy ¡olbrzymiej fabryki, która będzie 
wyrabiała wielkie ilaści nowego materiału o- 
pałowego. Maitarijału surowego nie zabraknie 
z pewnością. W ten (sposób papyrus, który już 
w starożytności ¡odegrał tak wybitną rolę w 
¡rozwoju kultury, ¡stal ¡się ponownie czynnikiem, 
umożliwiającym ¡zdobycie ekonomiczne Suda
nu, a więc i otwarcie granic tego ¡kraju tdla ¡cy
wilizacji.

Z życia Carusa.
Życie prywatne sławnych łudzi stało się 

własnością ogółu. Reporter i fotograf gospoda
rują w nim bez przeszkody. Żaden szczegół 
nie uchodzi ich uwagi. Europa ma zawsze 
kilkunastu takich wybrańców, którzy cieszą się 
jej względami. Do nich natęży Caruso. Spry
tny tenor, zadający kłam przysłowiowej, wadzie 
swego zawodu, umie doskonale względy te wy
zyskać. Z kupiecką przezornością spienięża je 
ną targu światowym i podtrzymuje ich wartość. 
Każę przedewszystkiem ciągle pisać, myśleć i 
mówić o Sobie, nie pozwala nikomu zapomnieć 
o tym, że wiek dwudziesty wydał obok Edisona 
także Carusa!... Dla wzmiankarstwa europej
skiego temat nie wyczerpany.

Caruso w każdym sezonie jest inny. Do
stosowuje się w lot do kraju i miasta, w którym 
przebywa. W ojczyźnie miliarderów gra na 
giełdzie, a otrzymawszy wiadomość o stracie 
ośmdziesięciu tysięcy dolarów na akcjach jakie
goś trustu, dostaje spazmów między pierwszym 
a drugim aktem „Rigoletta“ i daje się pocieszać 
całej plejadzie zwabionych w tym celu repor
terów. To znów kupuje szmaragdową broszę 
za ćwierć miłjona i przerabia ją na pierścień ¡kró
lewski, a kiedy spragniona ciągłych wrażeń pu
bliczność zapomina już o tym gieście wzbogaco
nego artysty, rzuca jej na pastwę nową rekla
mę: pikantny proces z uroczą amerykanką.

Już to procesy wchodzą w skład stałego 
repertoaru tego włoskiego słowika. Wodzi się 
po salach sądowych z łegiendarną narzeozouą w 
Turynie, która, niewdzięczna, zdradza go z szo
ferem, kupuje jej kamienicę i odbiera, skarży la
ryngologa, opiekującego się jego gardłem o zbyt 
wygórowany rachunek, ogłasza listy swych 
przyjaciółek, porusza wogóle cały .aparat ¡taniej 
sensacji, aby tylko uciszyć trawiącą go gorącz
kę rozgłosu, sławy i złota.

W sentymentalnym Wiedniu przywdział 
świeżo Caruso znów inną maskę. Jest smutny i 
opuszczony. Przywiózł ze sobą impresarja, no
szącego szumny tytuł „tajnego radcy komisyj
nego“ (?) Lednera i on to wypłakuje się w ka
mizelki reporterów, ubolewając nad losem swe
go pupila.

Biedny Caruso! — czytaliśmy w N. Wie
ner J o u r n a 1 — nie ma ani domu ani rodziny. 
Dzisiaj w Wiedniu, jutro w Monachium, to znów 
we Frankfurcie, w Berlinie i Hamburgu. I tak 
w kółko: wagon kolejowy, hotel, próby i ćwi
czenia. Ciągła troska o głos i przeczulone ner
wy uniemożliwiają mu jakąkolwiek rozrywkę. 
Wszelki sport zakazany! Życie towarzyskie 
niemożliwe! Dwa dni przed występem męczy 
go trema, po występie znów zmora przyszłych 
zobowiązań.

Doprawdy, biedny Caruso! Każę sobie 
wprawdzie płacić 15 000 fr. za jeden występ, ale 
cóż znaczy złoto wobec takiej niewoli!

Wiedekom ¡wilgotniały ¡oczy i każda z nich 
zaprzedawała duszę djabłu, aby tylko posły
szeć tego nieszczęśliwca, który wystąpił w sto
licy Austryji trzy razy („Pajace“, „Rigoletto“ 
i „Carmen“), budząc niezwykłe zachwyty i u- 
niesienia.

Caruso jako człowiek, Caruso, jako bezwol
ny przedmiot w ręku reklamujących go skanda
licznie impresarjów — jest bardzo niesympaty
czny. Otacza gO' atmosfera — małomiastecz
kowej trywialności. Ma się poprostu żal do nie
go za jego kabotynizm. A jednak żal ten znika 
i ustępuje miejsca szczeremu podziwowi, gdy 
widzi się i słyszy Carusa na scenie. Jego głos 
fascynuje i upaja swą bajeczną słodyczą i wdzię
kiem. Jako aktor poczynił Caruso ogromne po
stępy. Opanował przedewszystkiem tempera
ment i wżył się głębiej w kreacje swego reper
toaru. Występy jego w Wiedniu były też sze
regiem, tryumfów i walk o bilety. Przekupnie 
sprzedawali loże po 500 i 600 koron, fotele po 
200 koron, a za wstęp na galerję płacono 20 ko
ron i więcej.

Rozmaitości.
Pałac pokoju w Hadze. Budowa pałacu 

pokoju w Hadze robi wielkie postępy — pisze w 
M a t i n ¡i e (dowcipnie Clement Voutel. — To 
nawet bardzo ¡niepokojące.

■istotnie ten pokojowy ¡gmach ma pecha. 
Dowody:

Budowę postanowiono: wybucbnęla wojna 
anglo-burska.

Plany przyjęto: wojna rosyjsko-japońska.
Położono kamień węgielny: podróż cesarza 

Wilhelma do Tangeru i początek ikomplikacji ma
rokańsko- europejskich.

Skończono pierwsze piętro: Austrja zagar
nia Boiśnję i HercogoWinę.

Skończono drugie: zatarg francusko-nie- 
miieciki.

¡Nałożono dach: wojna wlosko-turecka.
Ze strachem śledzę Roboty mularzy pałacu 

w Hadze ■— pfisize ¡dalej Yautel. — W ¡przeciwień
stwie do „Skóry 'nieszczęścia” Bałzaea, im wię
cej on wzrasta, ¡tym położenie staje ¡się groźniej
sze.

Pomyślcie, że szklarze, ¡tapicerzy, ¡dekora
torzy itd. nie zaczęli jeszcze swoich zadań. Sły
szałem, jak mówiono o malowidłach, 'mających 
■symbolizować (tryumf pacyfizmu... ¡Strzeżcie 
się! ża każdym razem, kiedy jedno ¡z nich 
wstawią na swbje miejsce, spadnie .gdzieś ule
wa szarpnęli. Jest również mowa o posągach 
(„Pax”, „¡Lux”, „Labor" litd.), które ozdobią ga- 
le-rje: ¡każda z nich kosztować będzie ¡tysiące ist
nień ludzkich. I w ¡dniu, w którym ¡nastąpi in
auguracja tej świątyni pokoju, będzie ¡nam 
wszystkim ciepło:, to będzie wielka kotłowa
nina.

A więc żądam, żeby ten pałac zburzono 
czymprędzej — kończy Yaulef.

Z życia Pierpońta Morgana przytaczają pi
sma ¡niemieckie ¡interesujące (szczegóły. Sław
ny amerykański miljarder W wieku młodzień
czym przebywał dłuższy ¡czas iw Niemczech i 
odbył studia uniwersyteckie w Gietyndze. W 
¡gronie profesorów zwrócił ¡wówczas na ¡siebie 
¡uwagę, jako doskonały matematyk tak, iż roko
wano mu świetną ¡przyszłość 'naukową. Pier
pont marzył jednakże już wówczas o zdobyciu 
majątku, porzuciwszy ¡zatym dalsze stndja, wstą
pił do służby w banku firimy Duncau Sherman 
et Co ii talm ¡rbzpoczął karjerę milionera.

— Podróż jednonogiego na rowerze naoko
ło świata. Rzymski atleta, Henryk Toti, wyje
chał niedawno w podróż naokoło świata na ro
werze. — Podróż ¡ta dla' człowieką/^iormalnego 
nie przedstawiałaby trudności nić do pokona
nia. W tym wypadku jednak jest o tyle nie
zwykłą, że Toti posiada jedną tylko mogę, pra
wą, drugą zaś stracił przed trzema laty wsku
tek jakiegoś wypadku. Toti, który wyruszył w 
drogę bez grosza, spodziewa się odbyć ją w 
przeciągu dwuch lat.

Z Rzymu wyjechał Toti ¡do Ventuffligl'ia, 
skąd uda się do Francji, Hiszpanii, Portugalii, a 
następnie do Maroka. Z Maroka ¡zrobi wyciecz
kę do TrypoliS-u, poczym przez Egipt, Abisynię 
Uda się do Azji. — Przejechawszy całą Azję, za
mierza Toti wsiąść na okręt i udać się do Ja
ponii, a stamtąd popłynąć do Auśtralji. Po prze
byciu oałej Australii, uda się ponownie do Afry
ki, aby stamtąd (z Kapstadu) okrętem udać się 
do Pernambuco W dalszym Ciągu ¡przejedzi-e

Toti Amerykę Północną i Południową i przez! 
Ocean Atlantyoki wróci do Europy, ¡do Anglji, a 
stamtąd przez Francję db Rzymu.

— Para trzewików za 12 000 mk. Na wy
stawie pewnego szewca w Londynie znajduj© 
się ¡para trzewików damskich, za które szewc 
zaznaczył cenę ni mniej ni więcej, tylko 12 000, 
marek . Ta niezwykła cena ma pokryć nie ma
teriał, zużyty na trzewiki, na których zresztą» 
niema, żadnych kosztowności, żadnych drogich^ 
kamieni, lecz tylko robotę, która trwała pół ro
ku. Trzewiki te b-owiem są obszyte w całości 
piórkami z kolibrów. ¡Naszywanie tych delikat
nych, maleńkich piórek, nadzwyczaj drobnymi 
ściegami, było pracą ogromnie żmudną i powol
ną, trwała więc aż pół roku. Ten sam szewc 
sporządził ¡drugą parę trzewików, które obszył 
piórami marabutów. Cena tych ¡trzewików wy
nosi tylko 1800 mk. (Rwestja tylko, ¡czy szewc 
ten znajdzie nabywców na to drogie obuwie.

Składki.
— * Towarzystwu Ludoznawczemu łaska

wie ofiarować raczył! pp.: ¡Drów a Dasz
ki e w i c ¡z ¡o w a ¡z iP o z n -a n i ¡a dwa sznur® 
bursztynów, główkę ido fajki z Kościuszką z ¡rg 
1840., ¡cztery listy tyczące się lazaretu w Śremi© 
¡z r. 48. i wiersz ułożony przez kosyniera Macie
jewskiego na ¡Cześć ¡opiekunów i opiekunek laza
retu śremskiegO', ¡jak ¡Emilii Scziameckiej i inlnych',
— pamiątki te po śp. dr. Winc. Cunow, uczestni
ku powstania ¡z ir. 48. i lekarzu ¡ordynującymi 
wówczas w lazaretach w Miłosławiu i Śremie^
— Wiesi a w a ¡C ic h ¡o w i c z ó.w ¡n a z Poz
nania: Chatę staropolską, cztery w niej figur® 
wraz ¡z stirojamii ¡oryginalnymi, osobiście Zebra
nymi z ¡okolic Krotoszyna i umeblowanie wnę
trza chaty. — H r. J e z i e r s k a z Dębna, dwą 
Wieńce ¡z folwarku Ferdynandów©, — T e o L. 
Szmyt z Poznania, dwie krakuski ¡dla lalek. —* 
Aniela Jago d z (i ń s k a ¡z Poznania, pięk
nym ¡rondem wykonała napisy na ¡darach, ora® 
motto T. L.: ¡obce rzeczy znać, .dobrze jest, ■—» 
swoje obiowiązfciem.

Z powodu, że w ¡jak naijkrótsizym czasie, 
odbyć się ma uroczyste otwarcie działu Ludo
znawczego, prosimy o jak najspieszniejsze, a li
czne przesyłki ¡dalszych darów, także pienięż
nych, na ręce prezesowej T. L. p. Heleny Cicho- 
wiiczowej w Po-znaniu, pi. Wilhelmowski 18., 
nowych zaś członków prosimy ¡również spiesz
nie i licznie zgłaszać Się do skarbnika T. L. p. 
dyr. Hąci, pi. Wilhelmowski 9., gdyż jedynie, 
¡członkom T. L. za ¡okazaniem karty legityma
cyjnej ¡wstęp na salę będzie dozwolony. 
'Składki, które ¡wynoszą tylko 50 fen, tnies^ 
(więcej z wdzięcznością przyjmujemy), ściąga
my na wyraźne Wielkiej ilości ¡członków życze
nie, dla dogodności Członków i Towarzystwa* 
przez ¡zaliczkę pocztową rocznie lub półrocznie* 
taksamo w Poznaniu, jak ii tta prowincji.

Konstanty KościńSki. 
sekret. Tow. ¡Lud.

Nowe wydawnictwa
— Trynitarze. Pod takim nagłówkiem uka

zała się świeżo we Lwowie ciekawa książka, 
•napisana przez Józefa Bialynię Ghołode- 
ckiego. Trynitarze, których początki sięgająj 
1198 roku, do Polski zawitali dopiero w roku- 
1685. Myśl sprowadzenia ich do nas powziąh 
Jan Kazimierz Dönhoff, opat mogilski, w czasie 
swego, pobytu w Rzymie, a miejscem ich pierw
szego osiedlenia był Lwów. Pierwszych parę 
lat upłynęło na zadomowieniu się w starej stoli
cy Rusi, a właściwa ich działalność, t. j. „re- 
dempcje“ czyli Wykupy rozpoczęła się dopier® 
w roku 1688, a skończyła w roku 1782. W prze
ciągu tego czasu dokonano 18 redempcji i kosz
tem 573,427 złotych wykupiono z niewoli ture
ckiej 517 więźniów.

Posiada} klasztor lwowski i swoje filje. Try
nitarze osiedli w Warszawie (1682), w Krako
wie (1688), Stanisławowie, Berestec^ku, Lwo
wie (drugi klasztor), w Wilnie na Antokolu, w 
Kamieńcu Podolskim, Warkach, Orszy, Lucku’, 
Tomaszowie, Brześciu Lit., Lublinie, Teofilpolu, 
Brahilowie i Bursztynie.

W Galicji zakon został skasowany ukazem* 
cesarskim ¡z r. 1783., a gmachy ¡klasztorne lwow
skie oddano na koszary dla kolonistów niemie
ckich, później^ na uniwersytet, aż wreszcie na? 
ruski „Dom narodny“? W Królestwie trynita
rze przetrwali do roku 1863, t. j.do kasaty ogól
nej zakonów. Do książki’ dołączony jest spis? 
imienny wykupionych jeńców ¡z oznaczenie»® 
stanu, wieku i lat niewoli.

Aleksander Medyński: „Powiat tarno
polski pod względem oświatowym*, 
i kulturalnym“. — Tarnopol 1911. (Strom 
75.)

Aleksander Medyński: „Księga pamią
tkowa podolskiego S o k o 1 s t w a“. —- 
Tarnopol 1911. Nakładem Tow. gimn. Sokół, 
(Stron 137.) — Pamiętnik ten, wydany z okazjE 
25-lecia Sokoła ¡ tarnopolskiego, zawiera obofe 
historji gniazdarjubilata, także, historję okręgtE 
Sokoła podolskiego oraz krótkie zarysy dzie-i 
jów 26 gniazd sokolich, należących do wspom
nianego okręgu. Księgę ilustrują liczne podobi-s 
zny zasłużonych Sokołów.

Świat, nr. 4(1. zawiera między innymi nastę
pujące artykuły: St. Sierosławskiego „Wola Ł 
powodzenie“, Jasta „Ginący lud, ginąca sztuka“, 
Wincenty Kbsiafciewicz „Najtrudniejsze ¡zadania, 
krytyki polskiej“, W. G. „Duchy Dunglasa Hun- 
-ce’a”, A. Langiego „Wrażenia śląskie”, State, 
Dzikowskiego „Szkice wiejskie“. Polityka w ka
rykaturze“, A. Br. „Przegląd teatrów warszaw
skich“, „Franciszek Kostrzewski“. Zeszyt teaa^. 
zdobi mnóstwo ilustracji.



Ruch, dwutygodnik poświęcony sprawom 
wychowania fizycznego, hygjeny i wogóle nor- 
imainego rozwoju ciała, wychodzi w Warszawie 
pod redakcją Władysława R. Kozłowskiego. 
¡Świeżo wydany zeszyt (nr. 17—18) zawiera A- 
połinarego Tarnawskiego „Hygjena dnia nor
malnego“, Wład. Kozłowskiego „Z kongresu w 
Odense“, Ant. Michowicza „Sport i kultura“.

Przemysł ceramiczny, wychodzący w Kra
kowie, pod redakcją inżynjera Z. Ciesielskiego, 
¡przynosi w ostatnim 21 nr. interesującą i obfitą 
treść. Na wstępie omawiane są sprawy Pol
skiego Związku ceramicznego; p. J. Noworolski 
¡spisze o „szkole ceramicznej w Podgórzu; Stani
sław Abrahafflowi-cz „¡Fabrykacja płytek posadz
kowych: inżynier Ciesielski „O Ciągomierzu“; 
Rozmaitości; Kronika; w zakończeniu zaś inte
resujący i ważny dział dla podniesienia fabryk 
ceramicznych, dział pytań i odpowiedzi, wresz
cie dla pracowników fabryk wykaz wolnych 
posad. Staranny dobór treści i formy dowodzi, 
że pismo wytrwale dąży do spełnienia pokłada
nych w nim nadziei.

Reklamy»
Zn ten daiał redakcja nie e<*ea*i»Ca

— * Artysta teatru wileńskiego p. Ludwik 
Dybizbański, korzystając z kilkomiesięcznego 
pobytu w Poznaniu, zamierza udzielać lekcji de
klamacji, dykcji i sztuki dramatycznej, ponadto 
¡podejmuje się prowadzenia reżyserii teatrów a- 
gnatorśkich oraz wyuczenia poszczególnych ¡ról, 
tak pp. amatorów jak i amatorki. P. Dybizbańs- 
kiego przypominamy ¡sobie jeszcze z ¡czasów jego 
pobytu w teatrze naszym poid dyrekcją p. Ed
munda Rygiera, jako artystę o wybitnych zdol
nościach aktorskich, więc też myśl jego, ażeby 
ten czas, jaki pozostaje mu aż do chwili odbu
dowania teatru wileńskiego zużytkować tutaj dla 
podniesienia poziomu kulturalnego naszych 
przedstawień amatorskich przyjąć należy bar
dzo sympatycznie, tym więcej, że p. Dybizbań- 
ski, jak nam oświadczył, gotów jest prowadzić 
¡reżyserię także na prowincji i gdzie zajdzie po
trzeba także sam ¡weźmie udział w przedstawie
niu.

Towarzystwa nasze, urządzające zabawy 
-¡połączone z teatrem amatorskim, powinny też ¡z 

nadarzającej im się sposobności skwapliwie sko
rzystać, gdyż dla udatnego przedstawienia ama
torskiego wprosi niezbędną jest umiejętna ręka 
•reżyserska, tak samo jak i dla początkujących 
artystów lekcja deklamacji i dykcji. Adres p. 
BybiZbańskiego, Poznań, ul. Jezuicka 12. co
dziennie od 3.—5. po południu.

* P. Władysława Nawrocka z Rozdrażewa 
poleca się w dziale linseiratowym jako egzami
nowana pielęgniarka.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 9. października zgłoszono:
Zapowiedzie: Restaurator Herman

Kietzamann z Klarą Noock. Sierżant Jerzy Deh- 
mel z Klarą Hoffmann. Stolarz Franciszek Jar- 
muszkiewiiez z Paułiną Klysz. Robotnik budowl. 
Franciszek Dubert z Rozalją Wiśniewską. U- 
rzędnik kolejowy Franciszek Kautz z Marją Pa
włowską. Kupiec Adam Kwaśniewski z Fran
ciszką Jurdzińską. Sekretarz rządowy Fryc 
Einsporn z Zełmą Fiebig. Robotnik Wojciech 
Jóźwiak z Katarzyną Pulwicką.

Śluby: Kupiec Alojzy Brzeżański z Zofją 
Smulkowską. Kupiec Wilhelm Macker z Elzą 
Foerster. Przykrawacz Ludwik Urbański z 
Weroniką Nizielską. Sierżant i trębacz Fryde
ryk Gunther z Wandą Hanfłer. Fełdwebel Mar-

KompletB® w>
dla fflowoseńsd

to RkA«wląt,
polem) jaknajtealej

K. Ignalowtoz, PaM S!«u R|M.

ein Barthel z Giertrudą Vieweg. Szafner kolei 
elektrycznej Edward Staszak z Genowefą Frie
drich. Szafner kolei elektrycznej Jan Pietru- 
szyński z Władysławą Pokładeoką. Instalator 
Kazimierz Gniewski z Anną Krawczak. Rysow
nik Komisji Kolonizacyjnej Brunon Jordan z 
Giertrudą Loeffler. Elektrotechnik Władysław 
Stamm z Leokadią Giszczyńską. Kolejowy as
pirant biurowy I. kl. Brunon Kupfer z Jadwigą 
Tscharke. Sierżant Robert Heyn z Małgorzatą 
Langert. Nauczyciel Henryk Rother z Gabrielą 
Białecką. Handlarz węgli Paweł Szymkowiak 
z Pelagią Lewandowską. Robotnik Oton Kusch 
z Katarzyną Bednarską.

Urodzenia: Syna: Robotnik Jan Dom
browski. Robotnik Andrzej Słabolepszy. Kra
wiec Jólzef Andrzejewski. Król, miernik 'Maksy
milian Schubert. Dekorator Ryszard Arlt. Sto
larz Tomasz Pilaczyński. Posiedzićiel piekarni 
i domu Sylwester Kurowski.

Córkę: Kowal Tomasz Joachimiiak. Robo
tnik Andrzej Biskupski. Robotnik Tomasz Bo- 
chyński. Cieśla Jan Kasprzak.

Zmarli: Walenty Przybylski 51 lat. Wdo
wa Agnieszka Cerba z domu Lipska 73 lata. Mar
ian Kapelczak 3 ¡miesiące. Elza Basche rok, 5 
miesięcy i 7 dni. Władysław Derda 3 miesią
ce i 16 -dni. Wdowa Józefa Torz z domu Zim- 
niak 53 lata. Bolesław Podalak miesiąc i 5 dni. 
Waldemar Kund-t 4 miesiące i 6 dni.

Towarzystwa.
— Zebranie zarządu Tow. Kob. „Promień“ 

odbędzie się w środę 11 bm. o godz. pół do 9. 
wiecz. w Resursie Kup. przy św. Marcinie 68. 
W programie zebrania: sprawozdanie komisji

zabawowej , sprawa obchodu listopadowego, 
oraz inne ważne sprawy.

— Zebranie Tow. Przemr w Jeżycach od
będzie się dziś w środę o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa u p. Berkowskiego. Na 
porządku obrad wykład p. Fr. Adamczewskiego,

— Stów, żeńskiej Młodzieży kupieckiej.
Zwyczajne zebranie z wykładem p. Krajny 

o zabezpieczeniach prywatnych odbędzie się 
dziś w środę wieczorem o godz. pół do 9 na 
sali Domu katolickiego.

— Zebranie Tow. Młodz. polsko-katołickiej 
pod wezwaniem św. Kaźmierza w Jeżycach od
będzie się jutro w czwartek w lokalu p. Ber
kowskiego W. Berlińska 43 o godz. pół do 9.

— Kwartalne zebranie Grona Obywatel
skiego przy kaplicy Pana Jezusa odbędzie się 
jutro w czwartek wieczorem o godz. pół do 8 
na sali dominikańskiej. Na porządku obrad po
między innymi wykład ks. prezesa Grzędy.

Ostatnie wiadomości 1 telegramy.
Zakończenie częściowe rokowań marokańskich.

Berlin, 11. października. (T e 1. n a d z w.) 
Nord. Allgem. Ztg. donosi: Odnosząca się do 
Maroka część porozumienia francusko-niemie- 
ckiego została już podpisana. W sprawie kom
pensat toczą się dalsze rokowania.

Walka pod Trypolisem.
Rzym, 11. października. Agiencja Stefani 

podaje następujący dokładniejszy opis bitwy 
z nocy z dnia 9. na 10. bm.:

Około godz. trzy kwadranse na 2. rano 
zaatakowany został przez turków posterunek 
włoski przy studni Bumiłjana. Po błizko półgo
dzinnej potyczce cofnęli się turcy, pozostawiając 
na placu trupy, rannych i kilka karabinów. Zra
niony turek, którego aresztowano, oświadczył, 
że atakujący oddział składał się z dwuch trze
cich z piechoty, w jednej trzeciej z konnicy i li
czył razem 300 łudzi. W bitwie wzięły również 
udział działa marynarki, a mianowicie statków 
„Stardegna“ i Carlo Alberto“, dając ognia we
dług' umówionych poprzednio sygnałów. Żoł
nierze włoscy składali dowody wielkiej walecz
ności i zimnej krwi. Na placu boju obecni byli 
komendanci Cagni i Borelli. Nad ranem wy
kazało się, że na -całym -terenie ¡przed włoskim 
frontem nie ma śladu nieprzyjaciela.

Z procesu hr. Metternicha.
Berlin, 11. października. W procesie 

przeciw hr. Wolffowi-Metternichowi stawi- 
prokurator po półtoragodzinnej mowie wniosek 
o rok i sześć mieś, więzienia za 8 przypadków 
oszustwa.

Targ aa bydło.
PssnaAi dnia 11, października Uli. 

Misjaka eamalni«, Ungdowe sprairo«d«nłs dytsk«F
Spędiono:

bydła . . ccc . sstok eO
świń . . 692
eielęt . , 146
owieo «, . 35
kóz . . . • 1 • • w 5
prosięt . . —

rasem sstak 853
Piasone sa 60 kg. żywej wagi:

I. Bydło:
A, Woły:

a) pełnomięsao, wytntaone woły naj
lepsze, najwyżej 6-letaie ....

b) młode, mięsiste, nie wytoczone woły
i starsze wytoczone........................... —

o) średnio pasione młode, dobrze pa-
sione starsze................................ ..... . —

d) mało pasione w każdym wieka —
B. StednUŁi:

a) pełnomięsao, wyrosłe, najlepsse . , 46
b) pełnomięsao młodsza .... 40 44
a) średnio pasione młodsze i dobns

pasione starsse......................................80 - 86
O. Jałówki i krowy:

a) pełnomięsne, wytnosona jałówki
najlepsze ........................................... ..... “

bl pełnomięsne, wytoczone krowy naj
lepsze do 7 lat........................... ..... « 40—48

s) starsze, wytoozne krowy i mniej
rozwinięte młodsze krowy i jałówki 36 - 39

d) średnio pasione krowy i jałówki . 89- 88
e) mało pasione krowy i jałówki . . 20-24 

D Mało pasione bydło młodociane (żarłoki)
II, Cielęta;

a) najwyborowsze, toczone .... -
b) wyborowo tooaońe . . , . . 65—70 
o) średnio toczone i dobre od 4yo» . 60—68
d) mało pasione i dobre od oyoa j . 62 -68
e) poślednie od oyos..................... ..... • 42—47

III. Owce:
B. pasione na pastwiskach:

a) toczone- - -- -- -- - — —
b) pośledniejsze jagnięta i owce - — 28—88

IV. Świnie:
a) tłuste ponad 5 cent, żywej wagi , 52-54
b) pełnomięsne ponad 2 i pół cent, ży

wej wagi ................................................ 46-60
c) pełnom. ponad 2 cent, żywej wagi 40—46
d) pełnomięsne do 1 cent, żywej wagi 40 46
e) mięsiste niżej 160 funtów . . . 85—88

nieczyste maciory........................... . 35—44
Świń sprzedano i płacono za centnar żywe/ 

wagi: 2 sztuki po 65 mk., 6 sztuk po 64 mk<
36 sztuk po 68 mk., 32 sztuki po 63 mk., 7 sztok 
po 61 mk., 8 sztuk po 60 mk., 7 sztuk po 49 mk _ 
33 sztuki po 48 mk., 43 sztuki po 47 mk., 64 nztol i 
po 46 mk., 36 sztuk po 44 mk. 82 sztuki po 43 mk. 
35 sztuk po 42 mk. 24 sztuki po 41 mk. 39 sztuk 
po 40 mk. 37 sztuk po 39 mk. 13 sztuki po 38 mk. 
46 sztuk po 37 mk. 27 sztuk po 36 mk. 10 sztuk 
po 35 mk. 1 sztuka po 33 mk,

Interes: spokojny.

2cxkład wodoleczniczy
Dr»« Chparne»

8040 w Zakopanem otwarty.
Nowo wybudowan« pawilony nraądnon® » 
najwiyksaym komfortem. Umiaszozania dla

...—a 300 oaób.
Pokój jednoosobowy z utrzymaniem od 8 kor. wzwyż

&ar»y wtem wart®Ä«iewf»B,
na giełdzie berlińskiej,
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.«Dyskonto pryiraSns
Kesosiy . . . . , . . . •
Rsfele ................................ ..... •
-4 pro«, mięsa, pożyczka państw,

« • n i , »
praskie konsole
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: poz. misj.ka 1806
M t M Iwliö

„ 1894-1908 
»«siła listy zast, eer. VI K„ „ „ xi-xvn

: «i* »
I, M « " «

» « “ " 3»• 61
•»/, pro«. ZMk.-pr.Usty «Mt. naw.Il

«1 * „ poiyczk» rosyjska 18Ö8 .
» « 1905 .

d „ serbska amortyzacja . .
‘Wreskie losy 400 frankowe, . 
<sV/s pro«, polskie listy ««stawne 
«kkeje bsrlińskiej kolei elektryosn. 

„ poznańskiej t, » 
kolei wschodniej, . . .

„ baaSsn darmstaokiego .. . 
„ prywata. banku gdańskiego 
„ banku drezdeńskiego . .
„ póin. ulem. zakładu kredyt. 
„ banku wach, dla handL i prz. 
„ browar* Huggera . . .

u, tow.wyrobu drzewa Bendix»
, „ beri. mas«. Sohwarzkopfa

.ta, boohumsk. lejami stali uli. 
wrocławskiej sprytowni . 
ebemioznej fabryki Milch», 
seksowni w Wsohowie . . 
garbami i farbiemi Renner 
kopalnia w Hzrpan. . . . 
tow. młyn, Hermann» . 
kopalni Hohenlohe , , ,
cukrowni w Kruszwicy . 
Löbnerta, .......
girnoślęzk. priem, żelaza . 
gómoślęzk, zakład. koksow. 
tow. wyr. oemenk w Opolu 
fahr. masz. Orenstein Koppel 
poznańskiej «prytownä . . 
Siemens ft Halske .. . , 

,,, Sshnkerta . , ■ , , ■
„ iow. chemicznego Union ,

. ,„ 4ł/,proo.chem.fab,MUobaob,
,,, austrjack, ««kładu kred. ult. 
, „ barlińek. tow. bandl. ult,
n banku niemieokiego ult.
„ dyskontu komandytowego .
„ rosyjsk .banku dla band.sagr
„ kolei Szantung , , ultimo

«Lombardy ..... ultimo
Äkaia Baltimore and Ohio . , „J Owada Paoifis , . . . .

„ kolei wsrszaweko-wiedeńsk. 
„ Laurahuty . . . . ultimo 

kopalni Phönix» A, O. uh 
kopalni w Gelsenkirohan uh. 
Śssabursk. tow. tranap. uh, 
Tow. okrętowego Hanza uli,

posn. listy rentowe
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84 ? 6
216,85
101.75
82 2?)

102 10
92 10 
82 20
89 iO 
78,75

100.75 
100,

90
102 25 i
90,— i 
99,70 
81 - 
£9 70 
90 — 
81 - 
90 10 
78 75 

100 20 
90 25 
S0.

li 0.20
8 4,6 i

163,—
93.10

192.10 
185 50

12890 
135 89 
166,80 
124,85 
129,50 
142,- 
77,- 

215, c.0 
224 60 
370,- 
2.8,- 
221 — 
300,35 
176 35
185 75 
2( 4.25 
i85,~ 
119 25
82.40

176 75 
161 10
208.25
400.25 
236,60 
167. 
287 10 
102, - 
20~',7, 
164,6/b 
268,»/, 
185.1,

121*—
20,»/,
87//,

223»/, 
183 V, 
158//. 
247», 
185,*/« 
132,»/,
186 »/,

10. 10. 
mocna 

4% 
84,85 

216,65 
101,80 
82,8» 

102,10 
92, LO
82.25
89.10

ioo’-
100,—
90.—

102.25
90,— 
99,70 
81 — 
99 70 
39,80 
81,-
90.10
78.50

100 20
90 26 
89,90

100,20
84.40

163 35
93,60

192 40
183.60

123*90
136.60 
156,3u
124.25 
L9.10 
143 —
7625

224 80
225 40 
870, - 
282 —
218.50 
802,— 
174,81 
185,76 
203.- 
286 — 
119 60
»1-

177 76 
ui; - 
2u8,?6
896.60
235.40
165.25 
283,— 
10176 
201,- 
164,’/, 
251,»/, 
186 »/, 
162.»lil 
120,7«

2 ,7. 
97.»/,

239 —
191.7, 
169,—
247.7,
186.7, 
182 7, 
,186,7,

Akcje p4’.-ui»OT. Lloyda <■ o
„ Bdisona (A, B, Q,) nhintc

Snray o oodainlo 3-
Akcje Banku Niemieckiego 
Lombardy
Akcje Cauada Pacific
Akcje kolei Warsz.-Wiedeńsk. 
Akcje kopalni Phönix

1

94,7,
266,’/s

268,*/3
20,»/,

2 3,»/a 
1*3.»/, 
247,7,

96,«/,
866,7.

269, -
20,’/.

229,-
194.7,
247.7,

Targ na zbołe.
¡a« dala 11 październik» ISIS

8» U- kg, lew*»«, Jwyb»sew| «»»*». i «Ma,

Pwcei»» .
Syte •>--» .

j r, , , ■
C5w5« ae»y,

„ stary ...

19.80
17 33 
1800
17.80

¿—i

19,60
16 80 
17,20 
17,20

. -

18 7«
16 16
1C 23 
16,60

S*asasśz U października 181S,
Ääewswia QiartfWtotj Spöiks «tu.

S epsrassMy (»«< tek?
nowa (ÄelWä Hals

4yS» iSl {aSaral 
„ , (news) , -

41» kseawśw 
Owies (debr/t

Tendsnoja: epok.

2C0
194
174

184
578

10 październik* 1»H 
Uraędww» spisweBiato« tay »BstdSowsj,

issaniea biała (ISO L)- • 199
„ kolorowsi (180 197
„ aaórwonn „ ...... 195

„ (188 Ł) .....
Cyt» dsiSj»«, nowe (118 f.J « * - • - • 169

„ „ „ M..............................
,t „ (USt.)- ..... -

” „ „ (115 f,) . - • - - -
fassnL * ¡41» młynarsy J65 160
’ „ brow««w- ...... 163 180

Srosh na paasf 162 168
Owi»» (stary) *

„ (nowy)............................... - ... 168 IW

®iP8«®iS5WF, 10. października 131*. 
Kotew»».!» prywatne.

Passata białe.................................... U,80—19,80-20,50
,, żółta ....... 17,80-19,70-«,40

Syto- nowe..................................................................... '^’2®
Jaszmiai ..»--»»• - 00,00—14,75—15 76

„ dla taowssńw .... 16,60—18,00—18 6
Owies - -.................................... .....  16.60-17,00-17,60
Oroob do gotowania .... - 17,50—19,00—20,5

na pasza- - 15,00—16,0<
Wiktorj# ...... - 2300—87,00—39,00

Groob ogrodowy 27,00 29,00—31,0:
„ koński -...............................  00,00-00,00-00,00

Kukurydza - 17,76—18,50
Łubin żółty »«•---* - 0,00—00,00 - 00,00

,a niebieski •-•••---( 0,00—0 ,00
Wika 15,00—16,60—18,00
Peiuszka 17,00—18,00—19,00

Maaioaa olejne.
Biernie lniane śięskie .... 80.00—88,00—86,00 

„ rosyjskie - - - - 81,00—84,00—86,00
Rzep zimowy - - - - - • - 26,50—27,60—29/0 
Biernie konopne 86,00—27,00—28,00

Snoby rzepiowe ślęskie - - - - - 18,25—14,00
„ „ oboe...............................18,75—18,00

Kuchy lniane - - - - - - • - - 18,75—19,76 
palmowe ........ 14,60—15,25

Naaions koniczyny.
Koniczyna czerwona - - 00,00—00,00—00,00—00,00

„ białe - - - 00,00-00,00-00,00-00,00
„ sswedska - - 00,00-06,00—00,00-00,00

Tymotka »-•-«- 00,00—00,00—00,00—00,00
Rajgras - 00,00—00,00—-00,00
Seradela mowa - -......................... 18.00—19,50—22,00

Męka «a 100 kg.
Pszenna piękna .......
Żytnia piękne -
Męka do pieczenia domowego- - - 
Żytnia męka na passę .....
Pszenne otręby --------

Ceny na kartofle:
Kartofle do jedaenia - - - - - 

„ fabryczne - - - - - 
Męka kartoflana, dobra - - - 
Męezka kartoflana, dobra - -

Oskie» sarewy Ł prodnkt trimsite tanko ze statt k
w Heaibwcz.

Ra aa test ę | Popyt J Podaż

październik 17 95 18,05
grudzień . 17,57 117.6»
stycaeń-marseo . . 17,«0 17,66
maj . . 17,62 17,65
wrzesień . . , ■ 17 72 17,76
paźdz.jgrudz. 1912 • . 12,95 12,97

29,50—80,26
- 26,95-26,75
- 25,60-26,00
- 13.60—14,59
- 18,00-14,00

60 kg.
- - 2,75—3,75
- - 2,10—2,40
- 00/0-28,25
- 00,00-27,60

WfsmsCisw dnij 50 października 1911 
Notowania miejskiej Komisji targowsj.

Za
100 kg. towaru

wyborow. średniego pośledn.
ną w.| naje, aajw.l ną n. aa. w,| na n.

Pssenioa białe 20 50 19 60 19)60 16 60 18 60 17 50
„ żółta 2C 40 19 60 19 40 18 50 18 40 17 40

Zyto, nowe - 18 20 17 70 17 80 16 0 16 80 15 70
Jęczmień - - 15 60 14 “0 1420 18 50 13 40 18 00

„ dla brow. 18 50 18 00 17 90 16 50 — — —
Owies - - - 17 CO 17 10 17-0 16 «0 16 70 16 50
Oroob Wiktor. 27 00 2S 00 2500 24 00 S3 00 22 00

„ mały 20 50 20 00 1880 17 80 17 00 16 50
Rsep - - - 29 00 - — 2750 — T 26 50 — —

Słoma żytnia- 
Siano nowe

I
u 100 kg. 4,90— 6,40 
sa 100 kg. 9,40— 9,80

Tendencja: spok. Powietrze: wietrzne, poebm.

SprawMlasu i flaliy zfestavi] w Glsiski.
Bda*ck, 10. 10 1911

Notowania 
Pszenica: słabsza, pł 
Zyto: bez zmiany, pł. 
Jęczmień: bez zmiany, pł, 
Owies: bez zmiany, pł 
Otręby pssenne 

„ żytnio

)
■crilBi li- października Uli. 

Orsędowe notowania giełdy.

N# miecięe Psae
nioa Zyto Owies Kukn-i

rydz» j
Olej
rsep.

Styoseń — -
Luty - *
Marzec, . . . . - A — ....
Kwiecień . . ------- ' —
Czerwie« ... t—-■ .....—
Sierpień ... - — —
Październik . , ? 181,75 — 72 70
Listopad , — — - —
Grudzień . ■ ■ 209,25 187,75 184,50 7190
Maj ..................... 21610 194,7# 189 75 ------ 68 60
Lipiec..................... » “» ~ •
Wrzesień ... 9 ł

Mamburgi dni» H. 10.
Saletra. Locöo 9721/,

Wrzesień-październik 1012*/a
Luty-Marsee - - 99?:/2

Tendencja: mocna.

Targ la Mklar
■agdakweS, U- października Uli.

Bsrewlse prd. i, «8 pro«, (bes w«Mta 
„ prd. K 7« pro», i „
Tendencja: stała.

Rafinada w głowa«» (bes beeski)
Cukier kryształowy (włęeaaaie werk»)
Raflnada ( n « )
Malis I ( u )

Tendencja: stała.

ł ------

Tow Ceres.
Mk. 190,00—196.00 
Mk, 16700=000,CS 
Mk. 178,< 0—188,00 
Mk. 170,00-177,00 
Mk 6,15 sa 50 kg 

Mk. 6,05 sa 60 kg

Bre»sńskl9 aotowaila gleMm.
Brema, 10. październiki.

Sm a I a c, apekoj. lace, w aadkaeb aałe-
i półcaniaarowyth................................... 48!/<
w wiadrach pedw....... . . 49Ł/<

Kawa, pożędaaa.
(Netewaaia eficjaiaa giełdy bawełniane)). 

Bawełna, apek. Upiaad leee Mlddlii£ 52l/s

Targ na bydło.
Berlin, dnia 11. października 1911. 

Miejska rsesalnia — Urzędowe sprawozdanie dyrekcji 
Na sprzedaż wystawiono: 

bydła rogatego - - - - sstok 384 
w tym buhai ..... „ 135
wołów - -- -- - - „ 94
krów i jałówek ----- „ 106
cielęt - 1906
owiec- - 2116
świń - -- -- -- -- ,.16 528

Płacono aa centnar żyw. wagi — mię«. 
U. Cielęta.

a) najwyborowsze, tuczone - - - 75—97 107—132
b) śwyborowe, tuczone ----- 62—65 103 -108
c) rednio tucz, i najlepsze od oyoa 56-61 93- 102
d) pośledniejsze i dobre od ćyca - 50—55 88 —96
e) poślednie od cyca ----- 26—46 47—82

m. Owse.
A. pasione w owczarniaeh.

a) tuczone jagnięta i młodsae tu
czone barany - ------ 87 —41 74—82

b) starsze tuczone barany, średnio 
toczone jagnięta i dobns pasione
młode owoe ------- 30—36 60—72

o) średnio pasione barany i owoe
(wybrakowane) ------ 20—32 44—68

IV. Świnie.
a) tłuste ponad 8 cent, żywej wagi - 61—52 64—65
b) pełnemięsne lepszej rasy od 240

do 800 funt, żywej wagi- - - - —60 62—63
c) pełnomięsne lepszej rasy od 200 do

240 funt, żywej wagi - - - - -49—50 61—63
d) pełnom. od 160—200 funt. żyw.wagi 45—50 66 -62
e) mięsite poniżej 160 funtów żywej

wagi - - - ..............................  40-44 50 65
) maciory - 44—46 65—68



Gospodynie domu!
Uważajcie na jutrzejszy anons iłtse

Pralni parowej „Neptun”. 1

Zniżenie cen!

Abschrift.

rw/y-is

Teatr-flpDlIo

¡Sala uroczystościowa akademji kr61.¡g$rc
W sobotę 14. października wieoz. o godz. 8.

WjfkaoTryjjolisinaroko. **»
Przedstawienie projekcyjne w wielkości sceny, na podstawie 
najnowszych badań i wydarzeń. Przeszło 320 elektrycznych 

po części kolorowych obrazów.
Objaśnień udzieli pan redaktor Kunde.

Bilety po 2.10, 1.60, i karty dla uczni 55 fen.
Skład muzykalji Simona. 2337

w czwartek 12. października o godz. 
na sali Akademji. 

Dyrygićnt: APthUP SaSS.
Bilety po 1.05 (1 rząd na balkonie 2.10) przewód, 25 fen. u pp.

Ed. Bofe & G. Bock. gggg
ii

1□esienno»zimowe
Nowości

s już nadeszły « i potom:
Ubrania □ Paletoty 

Ułstry meskie 1 dla cUapcdw te

?i
i

w najnowszych fasonach.
Także płaszcze gumowe, peleryny, jupy, szy
nele, spodnie, kamizelki kolorowe, futra

w bardzo wielkim wyborze. — 
Skład mój powiększyłem jeszcze o przeszło 60 g mtr

= i lir/ąiizikin =■- 
pracowni; eleganckiej garderoby

pod kierownictwem dzielnych krojczych, tak iż najwybred
niejszym wymaganiom zadość uczynić mogę.

Jako bardzo praktyczne polecam:
Hlstry, paletoty i jupy DD 0 0010“ 
== z kołnierzem == „B It£ga% 1 (I 

Dla Przewielebnego Duchowieństwa
polecam dobrego kroju

rewerendy, płaszcze, ubrania surdutowe
i t. d. 5007

Ceny bardzo umiarkowane,
lecz ściśle stałe!

F. Lisiecki

«
!
3
BK

3

(Wielka sala.)
Artyści leatra „Rosę" 

z Berlina. 5333
Wielkie powodzenie i
Od.dziś poniedziałku 9. bm.

’nowy repertoar. 
Stara piossniig

z życia berlińsk. w 1. akcie.

Flsja żona— twoja żm
komedją w 1 akcie.
Na ogólne życzenie
Zarszyny w łóżku. 

Kabare^ApoIlo
Codziennie wieczorem 
od godz. 11.—4. rana

życie wielkomiejskie
Doskonały program. 

Wstęp 1 mk. - Dla gości 
■ teatru tylko 50 fen. ■

Z Uegłych ekspedientów
obeznanych z dekoracją okien poszukuję do natychmiastowego wstą
pienia za wysoką pensją do mego składu sukna, towarów łokcio
wych i konfekcji. — Do zgłoszeń proszę dołączyć kopje świadectw 
i podać wysokość pensji. ' 5374

fl«x Klein, Lubawa (Loebaa W. Pr.)

wij dipeW i defegratsr ii IM)
i ekspedientka 6276

do. towarów krótkich potrzebni od zaraz. — Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, fotografją i podaniem warunków pensji przyjmuje

L. Matuszek Nas!., właśc. Władysław Żółtowski
Kępno — Kempen in Posen.

%
Poznań Filja Września 

Stary Rynek 57. Telef. 121 = Rynek 24. Telef. 126.

fl ^raca f
niodszego pnmocniłia
zarazem i

ucznia
od 1. listopada poszukuje

cięgielei
5166

Hipolit Dzięgielewski,
INOWROCŁAW.

Skład kolonjalny i destylacja.

Złożywszy egzamin 
szkole samarytańskiej 

Miłosierdzia w Poznaniu

owy w 
Sióstr
5824

I Lekcje rozpoczynają się dni» 19. października

W. i N. Chmielewskie,
przełożone Zakładu naukowego dla panien. 5272

Poznań, plac Piotra nr. 3.

poszukuję miejsca
pielęgniarki

w parafji większej miejskiej łub 
wiejskiej.

Władysława Nawrocka,
Rozdrażewo Kr. Krotoschin.

Uczeń i ca
F. Kost rsyński, Rycerska 11» 
wejście 7. Hurtowuy skład pap, 

luksusowych,

Kierownik biura
biegły korespondent z talentem organizacyjnym i wiadomo
ściami kupieckimi potrzebny od 1. listopada r. b. do

Biura Zjednoczenia Młodzieży Kieleckiej.
Zgłoszenia piśmienne na ręce prezesa pana Dra Hąci 

(Bank włośańsłi). 5204

1 Sirzeifatżr. i
—W——II — I I I II -rai—IW ■««■! MKU.M i»i„ fflSB

(ew. stenografka) obeznany dobrze 
ze stenografią polską i niemiecką 
potrzebny; bankowiec ma pierw
szeństwo. Zgłoszenia z podaniem 
żądanego wynagrodzenia. 5i'61

Bank lodowy-llolksbaak
w Bytomiu.

Poszukuję 5312

tecteite tellowi.
zdolnego rysownika i bie
głego w kosztorysownietwie 
i obliczaniu.
FR. POŁASZEE, Goslyál

Ogród omkowy 
w Kórniku

ma na sprzedaż: szczepy owocowe, 
drzewka dzikie, alejowe i parkowe, 

tak liściaste jak iglicowe.

Maj. 700 mórg
w Księstwie uroczo poł piękny 
oałacyk, bór jezioro tanio do 
nabycia Off. do eksped. Kur. 
“oznańsk pod nr. S. T. 5208

Skład kolonialny
z magią dobrze zaprowadzony z 
mieszkaniem jest na dogodnych 
warunkach do sprzedania. Bliższe 
wiadomości w eksped. Orędownika 
pod nr. 5332.

Posen, den 28. Mai 1911. 
OeffentliĆhe Sitzung dos Kgl Schöffengerichts. 
Gegenwärtig: 5) Amtsrichter Dr. Sautter als Vorsitzanden

2) Peiler Landwirt, Krosno Hauland,
3) Wetzbrke, Restaurateur Posen, aht 

Schöffen,
Justizanwärter Adam als Gerichkssehreibet 

In der Privatklagesache.
1. des BankdJrektora Ig :atz Sikorski.
2. des Bankdiraktors Sun siana Wegner,
3. des Bankdirektors Franz Panieński sämmtlich in Posen.

IPriwatfcläger,
gegen den Grundbesitzer Joseph Grządzielski in Qct&help.

Angeklagten,
wegen: Beleidigung.

Parteien schließen folgenden Vergleich :
Der Angeklagte nimmt die beleidigenden Behauptungen ia den» 
Artikel des „Goniec wielkopolski“ vom '3 Juli 1908 übe» 
die Privatkläger, die Vorstandsmitglieder der Bank Parcela- 
cyjny in Posen mit dem Ausdruck des Bedauerns zurüok 
und ermächtigt die Privatkläger, die vorstehende Erklärung; 
wörtlich je einmal auf seine Kosten im „Kurjer Poznański" 
und „Lech“ (in Gnesea) zu veröffentlichen.

gez.: Sautter. Adam,,
Auogefertigt.

Posen, den 8. Juni 1911.
Der Gerichtsschreiber des Königlichen Amtsgeriehts,

L, S, gez. Zieliński,
Amtegerichtssekretär. 53M

fi. Jankowski
&

&
&

Pornań
Wrocławska i 5. 
Telefon 2909,

Krzyże Pomniki 
Nagrobki Nadstawki

na umywalki.
Płyty aa stoliki 

Urządzenia
dla cukierni, kawiarni, 

piekarzy, golarzy 
i rzeźników.

Pozwalam sobie sarasasn 
donieść, iż 682

z dnin 1. lutego ri.
przeniosłem

moją wystawę

Piotra do

Hotel« fmcuskitgn 
przy nSigy hdgtej ar. IB. 

przy ulicy Wrackuskiej 15.

W aflfflSBistrasji pisu naszego są ós nafeyeia:

Kazimierz Gliński:
Krilewska Piośó. Poemat Skon

513. Ozdobaie broszurow. Cona 
księgarski 20,-— mk. W admini
stracji naszej zniżona .... 12,-mk,

9,10 mk.

mk.

Dr. Juliusz Trzciński:
Kwestja raMkdu roloyob .. 
flistorja pensji Anny i Anastazji 

Daoysz. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Uwaga i Przy nadsyłaniu pieniędzy pocztą 

prosimy uprzejmie o podanie na odcinku przekazu 
dokładnego i wyraźnego adresu oraz o AorA 
słe zazntaozeffiiia, na co się nadesłane pieniądze 
przeznaeza.

Związek Tow. z ogr. porękg
(dawniej Ruuaóski i Spółka)

Poznań, jedysiie ulica Wrocławska 13|14.

Najkorzystniejsze źródło zakupu etoli
skromnych i stylowych.

Zwiedzenie magazynów do kopna nie obowiązuje.
Dogodne warunki sploty. .........

Magazyny mieszczą się w naszych własnych domach handlowych, skutkiem tego ceny meWI beZkOnkllPencyJne.

Prosimy przekonać się!
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